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Z a g a d k a  g e n u e ń s k a
Po szeregu odroczeń ustalono wreszcie, że konfe­
rencya w Genui rozpocznie się 10/IV. Tymczasem 
wczoraj przyszły wiadomości,, które kwestyonu- 
ją  wogóle odbycie się konferencyi, a nawet — 
jaik pisma angielskie podają — uważają za rzecz 
prawie pewną, że konferencya wcale się nie od­
będzie. Szereg przyczyn złożył się na ten, stan 
rzeczy, z których trzy należy uważać z-a decydu­
jące, za na.jwalniejszą przeszkodę w  odbyciu się 
konferencyi, m ianowicie 1) odmowa współu­
działu .przez Amerykę, 2) niezgoda angielsko- 
francuska, 3) przesilanie w  Anglii.

Pisaliśmy już przed kilku dniami, że rząd wa­
szyngtoński w obszernej nocie do Włoch, jako 
do kraju, w którym konferencya miała się od­
być, wyłuszczył powody,' skłaniające go do u- 
chyleinia się od udziału. Rząd am erykańsk i u- 
waża. że konferencya, na której ma być umówio­
na i zadecydowana gospodarcza odbudowa Eu­
ropy, z góry skazaną jest na niepowodzenie, je ­
żeli się z je j obrad wyklucza podstawę obecne­
go stanu Europy, tj. traktaty pokojowe. Rząd 
amerykański, który ty c l i ,traktatów — .głównie 
traktatu wersalskiego — nigdy nie uznał, w y­
wodzi, że gospodarcza odbudowa jest pustym 
frazesem, dopóki państwa europejskie w ogólno­
ści, a jedno państwo w szczególności, marnują 
większą część swych dochodów <na militaryzm. 
Rząd amerykański uważa wreszcie, czego zre­
sztą jasno nie wypowiada, że żądanie niemożli­
wych do zapłacenia odszkodowań od Niemiec o-
•raz bezkrytyczne, tj. bez pewnych warunków do­
puszczanie Ro-syi sowieckiej do udziału w obcą- 
dach nad odbudową, która właśnie najbardziej 
Rosyi dotyczy, nie zapowiada kccferencyi po­
myślnych wyników i dlatego nie chce brać udzia­

ł u  w  bezcelowej gadaninie.
Drugi powód —  to niezgoda między Francyą 

i  Anglią co do formy i istoty konferencyi. W ia­
domo, że gdy po upadku Brianda do steru przy­
szedł Poincare, ten wogóle nie chciał uznać zo­
bowiązań swego poprzednika, zaciągniętych w 
Cannes. Poincare wysłał ido Londynu obszerny 
roemoryał, na który — nawiasem mówiąc — rząd 
angielski nie dał odpowiedzi, w którym wyłusz- 
ezył powody, dla których Francya bez gwaran- 
cyi nie może iść do Genui. A  „gwaraneye** te —  
to w pierwszym rzędzie układ, którymby Anglia 
gwarantowała Francyi bezpieczeństwo ze stro­
ny Niemiec od zachodu i od wschodu. Obaj pre­
mierzy na zjeździe w Boulogne mieli dojść do 
porozumienia, jednakowoż pozostał jeden szko­
puł, a tym jest Rosya, tj. jej udział w konferen­
cyi i sposób,- w jakim n:a być dopuszczona. Z gło­
sów prasy angielskiej, we wczorajszych telegra- 
mach cytowanych, wynika, że mimo zaprzeczeń 
i zakiinań się Francya przecież prowadzi jakieś 
rokowania z  Rosyą. Gdy przed kilku tygodnia­
mi prasa berlińska doniosła., że w Berlinie od­
bywają. się jakieś tajemnicze pogadanki między 
Radkiem a wysłannikiem francuskiego minister­
stwa. spraw zagranicznych, prasa francuska z 
oburzeniem odparła tę wieść, jako insynuacyę. 
A jednak była to prawda! „W&stminster Gazet- 
te“ , organ bardzo poważny, twierdzi z całą sta 
howcizością, że rokowania Francyi z Rosyą się . 
toczą, że we Francyi panuje przychylny nastrój 
dla zawarcia układu z Rosyą i że już teraz, przed 
Układem, ruch handlowy między obu krajami 
jest znaczny. Rząd francuski, który widocznie 
przyjął zapewnienia Krasina co do zapłaty dłu­
gów przedwojennych za wystarczającą gwararn- 
oyę, chce na własną rękę, baz saffikcyi, konferen- 
pyi europejskiej, wziąć udział w odbudowie Ro­
syi, aby nie dopuścić do monopolu niemieckie­
go i do dzielenia się zyskami z Anglią, choćby 
bod tytułem „uczciwego pośrednictwa'*.

Trzeci powód, przemawiający za możliwością

nieodbycia się konferencyi: przesilenie w Anglii, 
jes t może najbardziej dccydującem . Lloyd G&or- 
ge -całą swą niepospolitą energię wkłada! w kon­
fereneye międzynarodowe, n a  k tó ry ch  jego ta ­
len t polityczny, jego d a r (przekonywania, jego 
powaga, oparta o n iesłychaną potęgę m ocarstw a 
światowego., odnosiły największe sukcesy. W edle 
zgodnego zdania p rasy  angielskiej L lcyd Goorge 
uw ażał dojście konferencyi do sk u tk u  za swój 
osobisty sukces; z chwilą zaś, gdy Lloyd George, 
jak  się zdaje, u stępu je  z widowni, konferencya 
p rzestała  być jego osobistym  interesem , d la  k tó ­
rego jego następca nie będzie może miał an i tego 
zrozumienia, ani tej pewności siebie.

Mimo to, naw et n a  wypadek nieodbycia się

konferencyi, p race przygotowawcze, poczynione 
n a  jej konto  w W arszawie i w Belgradzie, nie 
były  m arnowaniem  czasu. Bez względu na to, 
czy dyiplomacya polska będzie w maż ości wy­
stąp ić  z w ynikam i powyższych o b rad  na wiel­
kim  terenie m iędzynarodowym , pozostanie jako 
trw a ły  — o ile w polityce istn ieje coś trw ałe­
go — rezu lta t, skoordynow anie interesów  pol­
sk ich  z interesam i m ałej eu ten ty  — bzz form al­
nej do piej przynależności — z jednej | z pań­
stw am i bałtyckiemu z ćLrugej strony. Wobec nie­
bezpieczeństw, k tó ra  Polsce nie przestają zagra­
żać, rozszerzenie akcy i zabezpieczającej poza so­
juszam i z F rancyą i R um unią jes t rzeczą taksa- 
mo przez się zrozum iałą, że nasze m inisterstw o 
spraw  zagranicznych spełniło  prym ityw ny swój 
obowiązek, rozszerzając posiadane już gwar-m- 
cye na szarszy teren.

* lf.

O  uzgodn ien ie  ustaw z konsty tucyą
Uchwały konwentu seniorów

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 17 m arca.

Dzisiaj pod przew odnictwem  m arszałka T rąm p­
czyńskiego odbyły  się n arady  konw entu senio­
rów  w spraw ie ustnw, k tó re  stosow nie do art. 
129 konsty tucyi m ia y  być uchw alone przed 17 
marca. M arszaiek zagaił posiedzenia i zaznaczył, 
że decydującą kw eslyą jest, czy konstytucyą 
obowiązuje mimo nieistn ienia tych u>taw.

Poseł Rataj żąda, abv  utrzym ać n iektóre sprze­
czne z konsiytucyą ustaw y.

Poseł Głąbiński oświadcza, t e  sprzeczne z kon­
sty tucyą ustaw y nie obow iązują, a  praw ne roz­
wiązanie tej spraw y należy do kom isyi p ra­
wniczej.

Poseł tow. Lieberman dom aga się, aby  rząd 
pouczył wszystkie w ładze adm inistracyjne i sądy, 
Ż8 konstytucyą obowiązuje. Dalej w yoow iada się 
przeciw zgłoszonem u przez praw ników  w arszaw  
skich projektowi, aby  uchw alono pow elę, wedle 
której sądy m iałyby praw o orzekać, k tó re ustaw y

są sprzeczne z konsty tucyą a k tó re  nie.
M inister Stesławicz żąaa przedłużenia ustaw  

sprzecznych z konsty tucyą n a  1 rok.
Poseł tota. Marek stw ierdza, że właściwie rząd  

nie przekroczył ten n iq u  w niesienia ustaw , gdyż 
term in roczny należy liczyć od b czerwca 1921 
do 6 czerwca 1922 i w yraża przekonanie, że 
Sejm powinien uchw alić deklaracyę, że wszy­
stk ie  sprzeczne z konsty tucyą ustaw y przestały  
obowiązywać.

Po oysku-y i, w k tó re i zabierali głos posłowie 
Skulld, M atałnewicz, Grzędzielski i  H artglas, 
m arszałek  stw ierdził:

1) że konstytucyą obowiązuje,
2) ze nie zachodzi potrzeba uchw alenia no­

weli do konstytucyi,
3) że co się tyczy sprzecznych z konsty tucyą 

ustaw  i form y prawnei stw ierdzenia ich w yga­
śnięcia. pow inna się tem  zaiąć t kom isya p ra­
wnicza, k tó ra  przedłoży Sejmowi odnow ienie 
wnioski.

N o w a  n o t a  s o w i e t ó w
W związku z konferencyą państw bałtyckich

fTetefone-n od korespondenta „Naprzodu1*)
Warszawa, 17 marca.

Ja k  się W asz koresponden t dow iaduje, rząd 
sow ietów  przygotow uje now ą no tę  do rząuu  
polskiego. Nota ta  stoi w zw iązku z konfuren- 
cyą pańslw  bałiyckich  w W arszawie. Nota m ię­

dzy innym i zaznaczy, że ze w zględu  n a  fo, ż© 
konferencya ta  obradow ała  w  niesłychanie po­
ufny  sposób, rząd sowietów wyciągnie z tego fcon- 
sekweracye, co s.ę odbije na rokowaniach handlo­
wych m iędzy P o lsk ą  a  sow ietam i. \

Zakończenie konferencyi państw bałtyckich
Warszawa. (P A T ) W  piątek o godz. 12 w  po­

łudnie zakończyła się konferencya państw bałtyc­
kich podpisaniem w  sali prezydyum  Rady mini­
strów  um ow y (accord p o litąu e ) m iędzy państwa­
mi reprezentowanemu na konferencyi. Minister 
Skirmunt jako przewodniczący konferencyi odczy­
tał tekst umowy, poczem  kolejno z ło ży li swoje 
podpisy delegaci Estonii, F inlandyi, Ł o tw y  i P o l­
ski. Pqdpisana um owa dotyczy  wzajem nego uzna­
nia traktatów zawartych z Rosyą, zawarcia w  naj­
bliższym  czasie traktatów i konwencyi administra­
cyjnych ' i ekonom icznych m iędzy reprezentowa­
nym i na kon ferencyi państwami, nśezawjerania 
tfek ta iów  skierowanych przeciwko jednemu z kon­
trahentów, zabezpieczenia praw mniejszości naio- 
dow ych  i sprawy pokojowego załatwiania wzajem 
nyeh nieporozum eu c ias  zachowywania życzliw ej 
neutralności W razie niesprowoKOwanego ataku 
na jednego z  kontrahentów. Po  podpisau u umo­
w y  zabrał głos m inister Skirmunt i podkreślił zna­

czenie podpisanej um owy; zaznaczył, że umowa 
ta przyczyni się do umocnienia pokoju oraz do 
postępu i dalszego pomyślnego rozwo u intereso­
wanych państw. W imieniu delegacyi ETonii, Fin­
landyi i Łotwy zabrał głos prezydent minist ów 
Łotwy p. Meyerowicz który stwierdził, że doko­
nane prace przyczynią się do umocnienia ZWiąsku 
państw bałtyckich, w którym znajdzie się również 
według głębokiego przekonania ministra z czasem 
i Litwa. W dalszym ciągu swego przemówienia 
p. Meyerowicz zaznaczył, że rezultaty konferen­
cyi warszawskiej mają jeszcze z tego powodu 
wielkie znaczenie, że pozwaiają państwom dzisiaj 
w Warszawie reprezentowanym zdążać na koefe- 
rencyi w Genui po linii usta ouej w koordynacyi. 
Dziękując za polska gosc.nnjść, m ińster Meyero­
wicz zakończył przemówienie wzn esieniem po 
polsku okrzyku: „Niech żyje Polska!" Po tem 
przemówieniu minister Skirmunt ogłoś t konfe en- 
cyę warszawską państw  bałtyckich za zamkniętą.

(
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S t r e f  k i  w  b .  z a b o r z e  p r a s k i m
W Poznaniu

POznań. (AW) W e czw artek wieczorem  praco­
wnicy przy tram w ajach m iejskich porzucili p ra­
cę. R okow ania są  w toku, podjęcia pracy nie 
m ożna się jednak  spodziew ać przed sobotą. Po­
mimo strejku  o tw arcie Targów  poznańskich nie 
będzie odłożone. Odbędzie się ono w niedzielę 
19 brn*

Poznań. (AW) S trejk  w m iejskich zakładach 
przem ysłow ych trw a daiei. Spokój nie został 
nigdzie zakłócony. W  ciągu ostatniej doby strejk  
rozszerzył się mało. Furm cyonaryusze tram w ajo­
wi rozpoczęli s tre jk  jedynie dla okazania swej 
solidarności. Nie w\ stąpili oni z żądaniam i pod­
wyżki p ac dotychczasow ych.

Poznan. (PAT). S trejk  d rukarzy  w Poznaniu, 
trw ający już trzeci tydzień, zaostrzył się. D ru­
karze, k tó rzy  początkowo żądali 32% , obecnie

żądają 100%  podwyżki.
W Grudziądzu

Grudziądz. (PAT) W czoraj odbył się tu  wiec 
robo tn  ków, na k tó rym  uchw alono stre jk  pro­
wadzić nada!.

W Toruniu
Toruń. (PAT) P erirak tacye, jakie się odbyły 

m iędzy pracodaw cam i k robotnikam i nie dopro­
w adziły  do pom yślnego rezultatu . Pracodaw cy 
ofiarow ali pouw yżkę płacy o 0%  w  stosunku 
do płacy ustalonej w dniu  11 lipca 1921 roku 
przez departam ent p racy  i opieki Społecznej. 
Delegaci robotniczy zażądali 25%  podwyżki w 
stosunku  do w spom nianego w ym iaru płacy. 
W obec tego 'strejk  generalny, obejm ujący zakła­
dy przem ysłow e i zak łady  użyteczności pUuii- 
cznej, rozpocznie się ju tro  o godz. lu .

Rokowania górnośląskie w Genewie
Na drodze do porozumienia

Genewa. (PAT). Rokow ania, dotyczące m niej­
szości narodow ych n a  Górnym  Ś ląsk u  są na 
dobrej drodze. Nastąpiło całkowite porozumienie 
w  kw estyach, dotyczących szkolnictwa, kościoła 
oraz języka w sądow nictw ie i adm inistracyi.

Zbytnia „ustępliwość" delegata niemieckiego 
Genewa. (PAT). W edług otrzym anych w iado­

mości z Berliaa na ostatn iem  posiedzeniu Se m u 
pruskiego jeden  z kom unistów  zaatakow ał gwał­
tow nie pełnom ocnika do rokow ań górnośląskich 
w Genewie m inistra Schiffera za ustęp! wość 
w obec pełnom ocnika polskiego Olszowskiego.

Czy będzie konfereneya w Genui czy nie?
Hanower. (PAT Ęadio) Chamberlain oświadczył 

w  Izbie gmin, że Lloyd George i Curzon będą 
przewodniczyć angielskiej delegacyi w Genui.

Udział państw neutralnych t  
Kopenhaga. (PAT) Konfereneya państw neutral­

nych celem omówienia wspólnego stanowiska wo­
bec zagadnień, jakie mają ńyć poruszone na kon-

ferencyi w Genui, rozpocznie się 18 albo 20
marca.

Amerykański kontrolor 
Rzym. (PAT) Z Ameryki nadeszło zaprzeczenie 

wiadomości, jakoby Vauderllp miał być nasłany  
na konferencyę genueńską w charakterze informa­
tora Stanów Zjednoczonych.

Bliskie ustąpienie rządu angielskiego
Londyn. (PAT). W dyskusyi nad traktatem  ir- 

landzko-angieiskim oświadczył w Izbie lordów 
lord Curzon, że obecny rząd za kiika tygodni za­
pewne już nie będzie istniał. W kołach politycz­
nych zapanowało wrażenie, że należy się liczyć 
Z bezpeśredniem przesilenism rzfdow em . Wielkie 
znaczenie przypisują zgromadzeniu, mającemu się 
odbyć dnia 17 marca, na którem będzie przema­
wiał lord Derby oraz przewodniczący urzędu han­
dlowego Baldwin.

Koalicya się rozpada
Londyn. (PAT). Sprawozdawca parlamentarny

„Timesa* donosi, że odmowa lorda Derby’ego przy­
jęcia sekretaryatu stanu dla Indyj nie wróży dłu­
giego trwania koalicyi. Polityczny korespondent 
„Daily Mail" sądzi, że koal cya w szybkiera tem­
pie się rozpada i nic jej nie może uratować. „Daily 
Chronicie" pisze, iż w kołach konserwatywnych 
sądzą, że Churchill zdecyduje się wstąpić do rządu 
konserwatywnego pod kierunkiem Chamberlaina 
na wypadek, gdyby Lloyd George ustąpił. Wedtug 
„Morning Post", uchwalił wczoraj Constitutional 
Club rezolucyę, stwierdza ącą potrzebę, aby partya 
konserwatywna przy wyborach postawiła samo­
dzielnie kandydatów.

Uchwały Rady ministrów
W arszawa. (PAT). Rada m inistrów  n a  posie­

dzeniu  w dniu  16 m arca w ysłuchała spraw ozda­
n ia  prezesa kom isyi reew akuacyjnej i spećyalnej 
w M oskwie o działalności tych kom isyj, powo­
łano  ponownie m inistra  Stesłowicza do kom itetu 
politycznego Rady ministrów7, w ypowiedziano się 
przeciw ko ustaw ie o danin ę z m ajątków  iaso- 
wych n a  cele odbudowy, w niesionej z inieya- 
tyw y poselskiej i postanow iła przedłożyć Sej­
m owi w łasny program  sfinansow ania odbudow y 
wsi i m iast z uw zględnieniem  obciążenia tych  
właścicieli wsi i lasów, k tórzy  obowiązkowi z ty ­
tu łu  kon tyngen tu  drzew a nie uczynili zadość. 
N astępnie R ada m inistrów  przyjęła projekt rjO- 
weli do ustaw y z dnia 2 sierpnia 1919 r. o orga­
nizacyi w ładz adm inistracyjnych drugiej instan- 
cyi i p rojekt noweli do ustaw y z dnia 29 kwie­
tn ia  1919 r. o organizacyi i zakresie działania 
m inisterstw a robó t publicznych. Dalej uchw aliła 
R ada m inistrów  rozporządzenie o utw orzeniu 
okręgow ego urzędu  ziem skiego w Bydgoszczy 
i skasow aniu  tychże urzędów  w Kaliszu, Łom ży 
i Radom iu, zastrzegła dla m inistrów  i kierow ni­
ków m inisterstw  praw o podpisyw ania ustaw  
i rozporządzeń, ustaliła  w ytyczne p rzy  zaw iera­
niu um ow y konsularnej z R osyą i U krainą, za­
jęła stanow isko wobec poselskich propozycyj 
zmiany w pro.ekcie noweli do ustaw y o ochro­
nie losatorow , w reszcie zatw ierdziła szereg 
wniosków pei ionainyeh.

Skutki niepodpisania
a k t u  w i l e ń s k i e g o

Wilno. (AW) Prezes klubu Rad ludowych Mało- 
wiejski oświadczył w wywiadzie, iż wyjście z sy-

tuacyi, wytworzonej przez niepodpisąnie przez 
część delegacji wileńskiej aktu zjednoczenia, leży 
jedynie w Warszawie. Wysławszy delegacyę, sejm 
wileński spełnił swe zadanie. Obecnie możliwe są 
dwie ewentualności: albo rząd przedłoży Sejmowi 
warszawskiemu akt z 10 podpisami, albo nastąpi 
próba ponownego uzgodnienia stanowiska rządu 
ze stanowiskiem delegacyi wileńskiej. W tym 
ostatnim wypadku byłoby pożądanem, aby natych­
miast odbyły się układy z delegacyą rządu pol­
skiego z udziałem przedstawicieli Sejmu warszaw­
skiego.

Wilno. (AW) Marszałek sejmu Łokucijewsbi wy­
stosował na ręce najstarszego wicemarszałka sejmu 
wileńskiego Krzyżanowskiego zapytanie piśmienne 
o zdanie jego w sprawie stanowiska delegacyi wi­
leńskiej w Warszawie. Krzyżanowski odpowiedział, 
iż o uzgodnieniu stanowisk prawicy i lewicy dole- 
gacyi nie ma mowy. Wobec tego jedynym sposo­
bem wyjścia jest ratyfikacya aktu z 10 podpisami 
przez Sejm warszawski. Wówczas sejm wileński 
nie będzie miał żadnych trudności.

Radość w Kownie
Wilno. (AW) Wiadomość o stanowiska delegacyi 

wileńskiej w sprawie przyłączenia Wileńszczyzny 
do Polski nadeszła do Kowna przez Berlin i wy­
warła tam ogromne wrażenie.

O ustalenie okręgów 
wyborczych

Warszawa. (PA T ). Konńsya Konstytucyjna usta 
liła w dtugiem czytaniu przydzieleń e mandatów 
poselskich w nas’ępu ącyeh okręgach w yborczych: 
okręg Łódź pow iat 7 mandatów, okręg kaliski 7 
mandatów, okręg częstochowski 8 mandatów, okręg 
będziński 6 mandatów. Ustalenie okręgów 9-go, 
10-go, 11-go, 12-go i 15-go przyjęto bez zmiany

w brzmieniu wniosku podkomisyi. Okręgi wołyń­
skie komisya postanowiła ustalić na trzy. Opra­
cowanie szczegółów powierzono posłowi Grzędziel- 
skiemu.

Strejk drukarski we Lwowie
Lwów. (Teł. wł. „Naprzodu"). W strejku drukar­

skim nie zaszła żadna zmiana. Właściciele drukarń 
zaproponowali oddanie sprawy pod sąd arbitra, 
na eo zecerzy się nie zgodzili, wychodząc z zało­
żenia, że właściciele wogółe nie chcą przyznać 
podwyżki. Dziś (w piątek) drukarnia Tow. wyda­
wniczego zawarła z pracownikami prowizoryczną 
umowę, która przyznaje żądaną podwyżkę 2 5 %  
aż do czasu zawarcia ogólnej ugody. W drukarni 
tej wyjdzie jutro (w sobotę) „Dziennik Ludowy", 
organ PPS. Wydawcy pism postanowili od jutra 
wydawać wspólną gazetę.

Strejki w Łodzi
Łódź. (AW). W szeregu fabryk wybuchł strejk 

pracowników warsztatów mechanicznych. Z powodu 
wstrzymania maszyn musiały fabryki zaprzestać 
roboty. Między ianemi stanęły fabryki Poznań­
skiego, Widzewskia, Szeiblera i Ewersal)

Rokowanie poiskc-gdsńskie
Gdańsk. (PAT). Wczoraj i dziś toczyły się obrady 

polsko-gdańskie pod przewodnictwem komisarza 
generalnego Plucińskiego ze strony polskiej, a se­
kretarza Jeweiowskiego ze strony gdańskiej. Ob­
rady prowadzone były głównie w podkomisyi dla 
sprawy natychmiastowego zniesienia polsko-gdań- 
s dej granicy gospod* rczej, pozatem dla sprawy 
zaopatrzenia miasta Gdańska w naftę i sól, oraz 
dla sprawy spirytusu i sacharyny.

Gdańsk. (PAT). Frakcya soeyalistyczna sejmu 
gdańskiego wniosła do sejmu zapytanie w sprawie 
ostatnich obrad komitetu celnego w Warszawie. 
Interpelanci zwracają uwagę, że Gdańsk wysłał na 
te obrady tylko dwóch urzędników senatu, mimo 
że zaproszenie rządu polskiego proponowało wy­
słanie do Warszawy także pizedstawicieli kół prze­
mysłowych i konsumentów.

— o o o —,

Bolszewicy o swej przeszłej 
i przyszłej roli

Moskwa. (PAT). Posiedzenie centralnego ko­
m itetu party i kom unistyczne] w Moskwie, po­
św ięcone roli Rosyi na konfereneyi genueńskiej, 
podkreśia doniosiość roli, jaką w chwili ekono­
micznego k ryzysu  i przesilenia Eu: opy odegra 
Rosya. Pomim o osłabienia, w y woianego przez 
wojny dom owe i głód, państw o rosy jsk ie  jes t 
czynnikiem , bez k tórego nie m ożna sobie wy­
obrazić jakiejkolw iek rów now agi ekonomicznej. 
R osya m usi odegrać ta kże należną jej ro lę 
w m edzynarodawsj waisa klas.

Partya komunistyczna stwierdza swą jedność i 
możność dostosowania się do wszelkich manewrów. 
Sowiecka nowa ekonomiczna polityka została przy­
jęta bez oporu przez masy robotnicze. Podczas 
wojny robotnicy rosyjscy dużo ucierpieli, obecnie 
stan stale się polepsza. Konieczności gospodarcze 
zmusiły rząd sowietów do pewnych zarządzeń nie 
odpowiadających ideałom komunistycznym, lecz 
przyjętych przez robotników jako konieczność. 
Nigdzie jednak niema mowy o wyzyskiwaniu ro­
botników w duchu kapitalistycznym,

Dążeniem  rządu  jes t wogóle znieść klasy i stw o­
rzyć jedną ogólną w arsiw ę pracow ników . Obe­
cne fa ta lne  położenie E uropy sprzyia sowietom . 
B rak w Europie po wojnie jedności, zw iązk i’ 
i przym ierza zm ieniają się, b rak  slab ibzacyi e- 
konom icznej, wojnę gospodarczą prow adzi się 
we w szystkich  k rajach . P ań stw a knują nowe 
wojny pod płaszczykiem  pokoju, O rganizacya 
p ro le taryatu  tym czasem  rośn ie i daje tern lep­
sze szanse zw ycięstw a. D okonuje się przejście 
od kapitalizm u do socyalizmu, a Ro^ya je s t 
pierw szem  państw em  socyałistycznem .

Złamany strefk 
w południowe! Afryce

Johariilisburg. (PAT) Z punktu widzenia wojsko­
wego uważać można powstanie górników za zlik­
widowane. Ubiegła noc była na spokojniejszą od 
czasu rozpoczęcia się zamieszek. Do uspokojenia 
przyczyniło się głównie wzięcie For sourga. W lo­
kalu stowarzyszeń zawodowych w Fortsburgu zna­
leziono dokumenty, z których wynika, że powstań­
cy planowali zajęcie Jobannisbm ga. Znaleziono 
również listy wybitniejszych osób. które miały być 
stracone, po zajęciu Johannisburga 
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o n k o r d a t
N a p i s a ł  p o s e ł  K a z i m i e r z  C z a p i ń s k i

i i i .
Przechodzim y teraz  do konkretnej treści na- 

; szego polskiego k o n k o rd a tu  i omówimy k ilk a  
głów nych punktów , porów nyw ujęc je z brzm ie­
n iem  3-ch bodaj najciekaw szych konkordatów  
_  francuskiego  porew olucyjnego z r. 1801 (patrz  
sb ió r trak ta tó w , przez M artensa, tom  VII), ba­
w arsk iego  z r. 1S17 (patrz  „Verfas3ung®urkun- 
<le des K ónigreichs B ay sm " przecz Pilotytogo) i 
■wreszcie austryacikiago (patrz  au stry aćk i Reichs- 
gesetoblalt, 55 r -  13 lin.). C ytujem y przedew szy- 
stk iem  te trzy  charak terystyczne konkordaty , z 
z k tó rych  pierw szy zaw arty  został tuż  po w iel­
kiej rew olucyi francusk iej i odaw ierciadla sła­
bość pozycyi Rzymu, zaś d rug i i  trzeci w ym ow ­
n ie — odw rotn ie  — ilu s tru ją  zw ycięskie urosz- 
czania rzym skiego k leru . Rzecz znam ienna, że 
ta k  fran cu sk i jak  naw et baw arsk i rządy, m u­
siały  n a ty ch m ias t po zaw arc iu  k o n k o rd a tu  w y. 
d&e ze swej s trony  (a więc jednocześnie — rzecz 
godna zapam iętan ia!!) t- zw. „a rty k u ły  o rg an i­
czne" w zględnie „edykt relig ijny", ogrom nie o- 
g ran iczające  rzym skie przyw ileje, w konkorda­
cie zaw arte . Przy tej sposobności zw rócim y u- 
wagę, —  iż w  innych  znow u w ypadkach  
rządy  m usia ły  — pod nacisk iem  op in ii i  
parlam en tów  — zrezygnow ać z zaw artych  
już  konkordatów  (B adenia 1S59, W irtem berg ia 
1857) i  u regulow ać sto sunk i kościelne jedno­
s tronn ie  — ak tem  państw ow ym  (znowuż rzecz 
godna zapam iętan ia!!). Pozatem  w7 h isto ry i kon­
k orda tów  (poczynając od r. 1122—  k o n k o rd a tu  
w  W orm acyi) znajdziem y m nóstw o innych  cie­
kaw ych  m om entów ; zw rócim y np. uw agę n a  
panoszenie się rzym skiej w ładzy w konkorda­
tach  ś rodkow o  ' i  poradnio  w,o jam  ery k a ń ski cli 
(np. E kw ador 1862).

Jak aż  tedy m a być treść  naszego konk o rd a tu ?  
Nie w iem y, gdyż rząd  w szystko s ta ra  się u trzy ­
m ać w ta jem n icy ; główne jed n ak  p u n k ty  spor­
ne zapewne będą n astępu jące:

Szkoła. N a szkolnictw o, ja k  w iadom o, n a s i 
k lerykali, zw łaszcza jezuici (pa trz  w yw ody ks. 
U rbana w „Przeglądzie" — przez szkołę do w ła­
dzy!) po lu ją  oddaw na. W edług au s tr. konkor­
d a tu  (art. 5—9) szkoła m a  być całkowicie w rę ­
kach  k leru  —- „cała n a u k a  m łodzieży kato lic- 
fcisj w szkołach publicznych i  n iepublicznych 
w inna być dostosow aną do poglądu ka to lick ie , 
go (!)“ ; „w żadnym  przedm iocie wykładia- 
nym " (U) n ie  m oże się zaw ierać nic, coby tom u 
pt glądow i się  sprzeciw iało; ty lko kato licy  m o­
gą być nauczycielam i; podręczniki są  dobierane 
przez biskupów  (!); wszyscy nauczyciele podle­
g a ją  kon tro li kościelnej („inspectió ecclesiasti- 
ca" — a r t. 8!). Te zdum iew ające p re tensye Rzy­
m u  (w połowie 19 w ieku!) d a ją  aż n ad to  jasna 
pojęcie o rzym skiej zachłanności w spraw ach  
szkolnych. Oczywista, i n as i k ie ry k a ln i konkor- 
dan c i będą n a  g w ałt s ta ra li  się w pakow ać do kon 
feordafcu w yznaniow ą szkołę, chociażby zam asko 
w aną. Pod  tym  względem  nienna dla n as  kom ­
prom isów . Szkolnictw o polskie je s t podstaw ą 
polskiej dem okraeyi a  n ie  narzędziem  reakcy i i  
obskurantyzm u. Nie należy naw et — ja k  już  
w spom inaliśm y — dopuścić do reasek u rac ja  
p rzym usu  re lig ijnego w szkołach (art. 120 kon­
stytucyi) w konkordacie.

Należy także zw rócić uw agę na seminarya du
ohowne. Nasze „sow iety b iskupie", p ragnące 
rządzić Polską, chciałyby z sem inaryów  uczynić 
swe w łasne narzędzie. T ak  np. na profesorów 
mają być pow oływ ane osoby (tak  jest obecnie!) 
w edług biskupiej p ro tek c ji. Art. 5 baw arskiego 
korskeedatu oddaje sem in ary a  całkow icie n a  
łup biskupow i, Nasizem zdaniem , te sem inarya 
winny być upaiastwow ione i podlegać ścisłej 
kontroli państw ow ych organów-. Kwalifikacye 
profesorów winy być. ściśle określone i  badane 
przez kom peten tne czynniki — ew ent. przy 
' -rnótodzale wyższych zakładów teologicznych. 

W ydziały teologiczne na uniwersytetach oczywi 
■scie winny być skasowane; jednakowoż zastę­
pujące j? inne wyższe uczelnie teoilogiozee win­
ny znaleźć się pod kontrolą powołanych p ań ­
stwowych urzędów oświatowych. P rzy  tej spo- 
spbności dodamy, iż w  konkordacie naszym  
.winne sdę znaleźć specjalne (i  to bardzo silne i  
wyraźne) zastrzeżenie przeciwko używaniu am ­
bony dla celów politycznych.

Co do majątków kościelnych (ziemskich), w in 
xiy być one skonfiskowane. Konkordat francu- 
s>ki ~  zaw arty  w łaśn ie po konfiskacie dóbr ko­

ścielnych — zaw iera w yraźnie uznan ie że stro ­
ny papieża tego fak tu  dokonanego (a,rt. 13-ty). 
B aw arsk i konk. oczywiście odw rotnie (art. 8) — 
z naciskiem  stw ierdza n ienaruszalność kościel­
nych dóbr. U n as  zachłanność k le ru  dochodzi 
do tego, iż żąda on odszkodow ania za dobra, 
skonfiskow ane m u niegdyś przez c a ra t! Nie 
wiem y, jak  daleko u d a  się posunąć w taj sp ra ­
w ie w konkordacie; w każdym  razie  m usim y 
przeprow adzić ścisią  inwentaryz>acyę (wszel­
kiego wogóle!) m a ją tk u  kościelnego, ażeby wie­
dzieć dokładnie, ile w łaściw ie bogactw  nag ro ­
m adzili ci. co n ie sieją  i nie. orzą...

Dalej m am y kw estyę nom inacyi (m ianow a­
nia) i ju rysdykcy i (sądzenia) osób duchow nych, 
zw łaszcza biskupów . Tu będzie wiele sporów. 
Chodzi poprostu o to, czy episkopat m a być u  
n a s  — państw em  w  państw ie, czy też w in ien  jes t 
liczyć się z państw em  polskiem . Ne-ipinacya bi­
skupów  bezwzględnie w in n a  natożeć do p ań ­
stw a! Kłerybaili oczywiście podnoszą piekielny 
krzyk... ale przypom nijm y sobie, że np. w  kon­
kordacie  franc. biskupów  i arcybiskupów  m ia­
n u je  p ierw szy konsul (Napoleon) — a rt. 4 i 5, 
zaś papież ze swej s trony  udziela t. zw. „insty­
tu c j i  kanonicznej". N aw et w a u s tr . konkorda­
cie zachow uje cesarz (ograniczone nieco) praw o 
ncmin&cyi (art. 19); rów nież p o s 'ad a  praw o no­
m inacyi biskupów  kró l baw arsk i (art. 9).

Z kw estyą nom inacyi biskupów  — ogrom nie 
■ważną! — w iąże sig jesizeze in n a : jurysdykcyi, 
t. zn. sądow nictw a. Rzecz jasna , że cały episko­
p a t i t. d. w in ien  podlegać w razie  popełnienia 
p rzestępstw  ogólnej n a tu ry  — sądow nictw u o- 
gólnem u, państw ow em u. P rzysięga b isk u p ia  
w in n a  stanow ić przedm iot osobnych rozw ażań. 
W edług au s tr. konk o rd a tu  z 55 r. b iskup i (art. 
20) ślubow ali królow i „Gehcnsam u n d  Treue" — 
posłuszeństw o i  w ierność; pozatem  zobow iązali 
s i j  viszystko uczyń 16 aby — w razie  grożącego 
p ań stw u  niebezpieczeństw a — je odwrócić. W  
naszych  w aru n k ach  tek s t w in ien  być tak i, aby 
zespalał jak n a j ściślej b isk u p a  z Rzecząpospóli- 
tą .

I wogóle naszem  dążeniem  w  kw esty i nom i­
nacyi, ju rysdykcyi, przysięgi etc. b iskupiej 
w inno być m ożliw ie ścisłe zw iązanie b iskupa z 
państwem,, stosunkow e zaś uniezależnienie od 
Rzym u. Nie może rządzić w/ Polsce niezależny 
od społeczeństwa, sow iet biskupi, w ykładn ik  
obcej polityk i 1

To sarno z proboszczam i, k anon ikam i itd . — 
W  szczegóły w daw ać się nie możemy. Jednako­
woż norminacya w in n a  się. odbywać, albo przez 
państw o, sltoo przy ścisłym  jego w spółudziale — 
oczywiście z zachow aniem  absolutnego p raw a 
„weta" (zs s trony  państw a); oczyw ista rzecz, 
m ow a tu  o „veto", poprzedzającem  nom inacyę 
— jednakow oż i po nom inacyi n a  żądanie p ań ­
stw a  proboszcz i  t. d. w inien być u su n ię ty  przez

przełożoną w ładzę kc©cieln>, jeśli okazał się 
szkoda kiem  społecznym. P rzy  tej sposobności 
nadm ieniam y, iż rów nocześnie z zaw arciem  
k o n k o rd a tu  w inna odbyć się w porozum ien.u  z 
Rzym em  rew izya osobistego sk ład u  ep iskopatu  
polskiego, przyczem  tacy szkodnicy, jak  np. Ło­
sińsk i w inn i być usunięci. .

W szystkie rozporządzenia kościelne m ogą 
być w ydaw ane i ogłaszane tylko w porozum ie­
n iu  z o rganam i p ań stw a  (patrz  p arag ra f l  „Ar­
tykułów  O rganicznych francusk ich , uzupełn ia­
jących k o nkorda t z 1801 r.). Oczywista, wszel­
kie przesunięcia g ran ic  parafij etc. m agą być 
usku teczn iane ty lko za zgodą rząd u  (art. 9 
konk. francuskiego).

N astępu je  kwecnya zakonów. N ależałoby je 
wogóle znieść, zaś olbrzym ie dobra skonfisko­
wać. Zalew zs strony  zakonów je s t poprostu za­
straszający . Jeśli zniesienia n ie da  się n a  razie 
przeprow adzić, należy p rzynajm niej surow o o- 
graniczyć liczbę zakonów, zw łaszcza n iefilan tro  
p ijnych  'lecz kontem placyjnych.

W yłuszczyliśm y szerog kw estyj, zw iązanych 
z  konkordatem . B ynajm niej n ie w yczerpaliśm y 
tem atu . Chcieliśm y ty lko  w-ykazać doniosłość 
spraw y. Z resztą  zapew ne niebaw em  do niej 
w rócim y S praw a to pierw szorzędnej w agi: P o l­
sk a  pop ro stu 1 dusi się w  u śc isku  klerykałów , 
„niszczących jej in s ty n k ta  narodow e" (słowa R 
Dmowskiego z przed k ilk u n as tu  lat), rozwój spo 
toczny i k u ltu ra ln y .

Ogrom nej wagi je s t jeśzcze sp raw a m ałżeń­
ska. S łyszeliśm y jednak , że m a być pom inięta, 
w  konkordacie. Pozatem  w ym aga ona  osobnego 
om ów ienia.

Na Zakończenie dwie uw agi.
P rzede w szystk 'em  żąciam y uchy l en a  ta jemu 

n icy  przygotow ań rządow ych. R ząd odpowiada, 
iż te  p rzygotow ania z n a tu ry  rzeczy m uszą być 
ta jn e . Dobrze. Ale wobec kogo? Wobec Rzym u? 
Cóż tedy  robił rzym ski a jen t b iskup  Szelążek 
n a  I. konferencyi rządow ej (jeszcze za p. R a ta ­
ja). Cóż to za kom edya! Rzym m a w szystko w ie­
dzieć — jak ie  w a ru n k i rząd  polski ruyaża w  
konkordacie za nieodzowne, a  jak ie  nie, — aaś 
Sejm  polski n ie m a  nic S ied z ieć?! Jeśli isto tn ie  
ca łkow ita  jaw ność je s t niem ożliw a, żądam y 
przynajm nie j dokładnego poinform ow ania ko­
m isyi sejm owej, ażeby n ie było potem  takiego 
skan d a lu , ja k  z um ow ą z Czechami.

Pozatem  d ruga  uw aga. P rzyp isu jem y w ielką 
w agę konkordatow i, jak o  u jęciu  p raw u  a m u  
przyw ilejów  kościelnych. Jednak  jeszcze w ięk- 
sz3 m a znaczenie rzeczyw isty u k ład  s ił społecz­
nych, k u ltu ra ln y ch . Ani dobry konkordat, an i 
naw et rozdział nic nie pomogą, jeśli s iłą  'trady-t 
cyi, siłą  fak tu  k ls r  będzie trzy m ał społeczeń­
stw o w garści i n iem  kierow ał. S iła,, św iado­
mość, k u ltu ra  rozstrzyga! Z konkordatem , jak, 
z k onsty tucyą  — w ostatn iej in stancy i rozstrzy­
ga u k ład  sił, treść  k u ltu ry , n ie  zaś — lite ra .

W alcząc więc z wyzyskiem , ciem notą, zabobo­
nem  i t. d., m obilizując, o rganizu jąc i u św iad a­
m iając  m asy ludowe, — tem  sam em  dajem y 
n a jlep szą  odpowiedź n a  in try g i „starego po(- 
rządku", n a  jego próby opanow ania Nowej P a l. 
ski.

L i s t  z e  S i ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o
Cieszyn, 10 m arca. 

Jak ludowcy pojmuję wolność przekonań

K ilkakro tn ie  p isaliśm y już n a  tem  m iejscu o 
zgubnych sku tkach  jak ie  pociągnie m  sobą 
przeprow adzenie reform y rolnej n a  Ś ląsku  we­
dług recepty  posła p .  Bobka i jego a d ju ta n ta  
s ta ro s ty  p. Podozaskiego. Nie m ogą i nie chcą 
zrozum ieć, że Ś ląsk to  n ie K ongresów ka an i 
kreisy w schodnie i że n ie  m ożna na. Ś ląsku 
wszystkiego ślepo kopiować, co w innej dzielni­
cy m ożna zastosować. Pod płaszczykiem  przeipro 
wadzenia, w ydzierżaw ienia ziem i b. kom ory cie­
szyńskiej chcą oni bogatym  chłopom  przydzielić 
jeszcze więcej ziemi, pozbaw iając tem sanaem  
służbę folw arczną k aw ałk a  chleba, by przy n a d ­
chodzących w yborach zapew nić sobie m andaeik  
do Sejm u. Nic' też 'dziwnego, że służba folw arcz­
na^ , zorganizow ana w zw iązku zawodowym  s ta ­
ra  się bronić przeciw  zam achow i n a  swoje p ra ­
wo do życia. Celem zapro testow ania przeciw  
bazpraw iu jakiego się n a  służbie folw arcznej wy 
żej w ym ienione czynn k i  dopuszczają, zwoiał 
zw iązek robotników  rolnych dn ia  5 m arca  wiec 
do Skoczowa.

N a wiecu zebrało się około 3.C00 uczestników . 
Poniew aż posłowie aocyali,styczni, nie m ogli na  
n ie ć  przybyć, p rzem aw iał tow. M achej z  Cie­

szyna, k tó ry  w skazał, że an i P P S  an i on sam  
n ie jest przeciw nikiem  reform y rolnej jako  ta ­
k ie j, lecz je s t actocydowianym przeciw nikiem  
sposobu przęprowadzfenla reform y rolnej n a  Ślą­
sku, jak i ludow cy (bogaci chłopi) z pos.em  Bob­
kiem  n a  czele obmyśl eli.

Na drugi dzień o trzym ał tow. M achej list od 
Spółki Osadniczej w Kisielowie, k tó ra  m u  od 
k ilk u  m iesięcy dostarczała  po 1 1 m leka dzien­
nie. L ist brzm i,

Kisielów, dn  a  5 m arca  1922. Bo P a n a  Józefa 
M achej a w Cieszynie. Poniew aż P an  na, wiecu 
w  Skoczowie dn ia  5 m arca  b. r. w ystąpił prze­
ciwko reform ie rolnej i czlonkpm rządu  polskie­
go, nad to  p on to,waż w skutek  mowy Pańskiej i w  
■czasie tajże w ołali Pańscy zwolennicy „hańba 
Polsce", a Pain n a  to nie reagow ał, dlatego Spół­
k a  osadnicza w Kisielowie, jako  Spó k a  polska 
i chłopska, uchw aliła  z dniem  dzisiejszym  
w istrayim ć P a n u  dostaw ę m leka. (Podpisy).

Każdego zdrowo m yślącego człow ieka zasta­
now i traść  powyższ®"'0 lis tu . W ięc n iem a jesz­
cze parcelacyi ziemi b. kom ory ciesz, a już chło­
pi buńczuczn ie grożą głodom orom  miejskim, 
wygłodzeniem, a  co będz.e jak  wydzierżawieni® 
ziemi nastąp i po m yśli tych ponów? N astąp i to, 
co przepow iadają socyałiści i zw iązek robotni­
ków ro lnych , i e  a n i odrobiny m leka, ziem nia­
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ków lub  zboża m iasto  n ic o trzym a bo chłopi po 
„dobrych" cenach sprzedają, Yłszysik- paska- 
rzom lub w yszm uglu ją za korony czeskie k tóre 
ich „patryotyczne" serca tak  kocha Robotnicy 
przem ysłow i nie będą potem  m ieli zagonów P °d  
Bicmniaki, chyba, że zgodzą się odrabiać w raz 
z żoną i dziećm i pańszczyznę. Kto zatem  nie bę­
dzie tańczył; jak  m u zbogacony chłop zagra, to 
dziś n ie o trzym a m ldka, ju tro  ziem niaków  i t. d. 
bo z,bogacony chłop ceni przecież wolność prze­
konań. Tak postępu ją  ludzie, k tó rzy  o sobie k a­
żą m ówić i  p isać ,że są osto ją „dem okraćyi" w 
Polsce.

Sprawy partyjne
DO W SZYSTKICH KOMITETÓW P PS  W  ZA­

CHODNIEJ MAŁOPOLSCE
N iniejszem  zw ołujem y n a  25 i  26 m arca  1922

KONFERENCYE OKRĘGOWĄ P P S  ZACHO­
D N IEJ MAŁOPOLSKI 

k tó ra  odbędzie się w K rakow ie z następ u jący m  
porządk iem  dziennym :

1) S praw ozdanie K om itetu  Obwodowego i or-
ganizacyj m iejscow ych;

2) S y tu acy a  polityczna i ru c h  wyborczy;
3.) S praw y sam orządow e;
4) Ustalenie granic okręgu partyjnego;
5) W ybór nowego K om itetu  d la  Zachodniej 

M ałopolski; \
6) W nioski i  dyskusya.
M iejsce obrad zostan ie później ogłoszone. — 

[Delegaci m uszą być w ybran i przez ogół te  warzy 
jszy płacących  podatek  p arty jn y  n a  zgrom adze­
n iu  w  sto su n k u  1 delegat n a  100 członków o r­
ganizacji.- m iejscowej.

W  sk ła d  o k ręg u  Zachodniej M ałopolski w  
m y śl uchw ały  CKW w chodzą pow iaty : K ra­
ków , Chrzanów, Oświęcim, B iała, W adowice, 
Żywiec, Nowy Targ, M yślenice, Podgórze, W ie­
liczka , B ochnia, Tarnów , Rzeszów, Ropczyce, 
Tam oBrzeg, Krosno, Jasło, Sanok, Nowy Sącz, 
Gorlice. * j

P rzypom inam y Towarzyszom, zgłoszenie d e­
legatów  i w niosków n a  konferencyę obwodową. 
Również podajem y do w iadom ości że są  u  n a s  do 
n ab y c ia  znaczki wyborcze po 50 m k. za sztukę. 
N ależytość niależy przy zam ów ieniu z góry u i­
ścić. K om itet Obwodowy P P S

Kraków, D unajew skiego 5.

n i e p o d l e g ł o ś ć  E g i p t u

U W A G I
Z  powodu zfazdu w Belgradzie

r w Warszawie
C harakterystyczne jest, że obóz endecki, k tó ry  

■właśnie w przeddzień niemal obu tych  zjazdów 
porw ał się n a  obalanie rząd u  (szczęściem szybko 
zrekonstruow anego) — teraz z m iną m entorską 
poucza o ich ważności, przyczem szczególniej 
podkreśla  znaczenie zjazdu belgradzkiego. P rze­
ciw staw iając sdę lewicy, k tó ra  zawsze forytow ała 
sojusz bałtycki, a  w sferze m ałej ententy  „go­
dziła się," (wyrażenie „Gaz. Warsiz.“) jeszcze na 
so jusz  z R um unią, „nieżyczliwie odnosząc się 
d o  tra k ta tu  polsko -czeskiego", „Gaz. W arszaw ­
sk a ” tłómaczy to  „niewrażliw ością" czy „słabą 
wrażliw ością d a  niebezpieczeństwo niemieckie".

Otóż, jeżeli pp. endecy wierzą, że lew czeski 
tw orzy d la  nas jakąko lw iek  ostoję przed nie- 
bezpieczićńsitwem niem ieckiem  — są zaiste oso­
bliwymi optym istam i!

N atom iast ci sami endecy, w idzący krzywdy, 
dziejące się obszarnikom  polskim  n a  Łotwie — 

.nie chcą widzieć*tej eksterm inacyjnej wobec Po­
laków po lityk i czeskiej ma Ś ląsku, bo lam  nie 'o 
obszar , ików, lecz o m isy  lu d u  chodzi.

Gzom im ponują im Czesi naprawdę ?
W łaśnie tern, że w siwojej polityce niącyotnali- 

stycznej posiadają  tę  b rutalność, tę  bezwzglę­
dność, k tó rą  endecy pasowali n a  swój ideał. To 
endeicyę tak  zaślepia, że daru je  Czechom naw et 
*ch an  ty  ki eryka l izm ...

Pisząc o zjeździe b a łty ck im . „Gaizeta W arsz." 
dodaje:

„W7. interesie wzmocnienia skutecznej współ­
p racy  P o lsk i z Łotwą, E stonią i Finlaridyą leży 
ponadto naw iązanie się stosunków  polsko-litew ­
skich"...

I dlatego endecy wysilają się na to, ażeby 
wciąż jątrzyć j tak zaognione stosunki z Litwą!

Dr Ignacy ALEKSANDROWICZ
adwokat i obrońca w sprawach karnych 294
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(Ciąg dalszy)
IV.

Ism ail basza, am bitny, bystry, rzu tk i o bu jnej 
w yobraźni i śm iałych  pom ysłach, n a  pierw szy 
rz u t oka w ydaw ał się pow tórnem  w cieleniem  
swego w ielkiego .dziada; w rzeczyw istości był 
ziwyrodniałą jego k a ry k a tu rą . Nie było m iary  w 
jego poczynaniach. Z atw ierdzał i  w ykonyw ał 
w szystkie projekty , p rzem aw iające do jego fan ­
tazja , n ie  p y ta jąc  się  o to, czy s iła  podatkow a 
jego ośm iu  m ilionów  poddanych to bezkresne 
obciążenie w ytrzym a. Także w  pryw atnem  ży­
c iu  zasp ak aja ł w szelkie najw ybujalsze zacheian  
k i  — kosztem  sk a rb u  państw a.

W ydaw szy pnzesizło m ilion  funtów  sz te r lir -  
gów n a  przekum i:r  'q su łtana , jego w ezyra, jego 
m in istrów  i  u rzędników , osiągnął Ism ail w 1866 
i  1867 ro k u  dw a dekrety  sułtańsikie, k tó re b a r­
dzo znacznie rozluźniły  zależność E gip tu  od 
T urcyi. Z am iast skrom nego ty tu łu  „w ali" (n a­
m iestn ik) przyznano Iśttnailowi i jego potom ­
kom  ty tu ł „chediiw" (ipo p ersk u : w ładca). A pod­
czas gdy d o tąd  w ładza nam iestn ieza  przecho­
dziła  n a  każdorazow o n ajśtarszago  potom ka 
M ehem eta Alego, od tąd  godność chediw a m ia ła  
się dziedizdczyć w  prostej lin ii z ojca n a  syna. 
Chediw m iał p raw o u trzym yw ać arm ię  w  dowol 

, nej sile, n a  w łasną rękę zaciągać pożyczki, za­
g ran iczne i  zaw ierać um ow y' handlow e z obce- 
m i państw am i. N iestety, sw oboda zaciągania 
pożyczek s ta ła  się  zgubną d la  Ism ail a  * i  d la 
E gip tu . P raw d a , rftzsEerzył on  g ran ice  swego 
państw a, podb ijając m urzyński© p lem iona n a d  
górnym  N ilem  aż po rów nik. Ale k ażd ą  now ą 
pożyczkę m u sia ł Ism ail zaciągać n a  coraz gor­

szych w terunkach. W ycfekał o s ta tn ią  k rop lę  
potu  z fełlabów, a  jed n ak  w  1876 w ybuchło 
bankructw o  państwowie.

A był ktoś, k to  n a  to bankructw o  już  czekał. 
Po o tw arc iu  k an a łu  sueisikiego okazało się bo­
w iem  odrazu, że najw iększe korzyści t a  now a 

. d ro g a  w odna przynosiła w łaśn ie  ow em u pafi- 
*stwu, k tó re  tak  uporczywi© stara ło  się było do 
jej budow y n ie  dopuścić — m ianow icie Anglii. 
W łaśn ie  A nglikom  przedews-zystkiom ten  k an a ł 
skrócił o połowę dragę do Indyi, ludn iejszych  i 
bogatszych od w szystk ich  innych  kolonij An­
gielskich  razem  w ziętych.

T rzy czwaite okrętów , jadących  przez k an a ł 
sueski, (były to  ok rę ty  angielskie. Oprócz tego 
baw ełna, k tó rą  te raz  w  Egipcie już n a  w ielką 
skalę  upraw iano , okazała  się n ad e r pożądanym  
surow cem  dla ang ielsk ich  przędzalni. N a tu ra l­
n ie  więc angielskie koła im peryaiistyczne po­
czuw ały  się do p raw a  i obow iązku ow ładnięcia 
kra jem , ta k  widocznie przez sam ą opatrzność 
d la  w ygody Anglików stw orzonym . A tym cza­
sem  b an k ru ck a  gospodarka Ism aila  w prost f ię  
napra,szała in terw encyi.

Cztery tygodnie po b ankructw ie  chediw  zm u­
szony był powołać do życiia kom isyę d la um o­
rzen ia  długów  państw ow ych, do k tó rej rząd  
fran cu sk i zam ianow ał jednego członka, a u ­
s try ack i drugiego, w łoski trzeciego. Do n ich  w 
ro k u  następnym  jako  czw arty  się przyłączył 
angielsk i korni,flsim m ajo r s ir  E velyn Bapmg, 
członek m ożnej londyńskiej rodziny bankierów . 
W 1878 ro k u  Anglia, i F ran cy a  zm usiły  chediw a 
do od stąp ien ia  faktycznej w ładzy odpow iedzial­
nem u m in isterstw u , n a  czele którego s tan ą ł Or­
m ianin , N ubar biaisiza, podczas gdy finanse  objął 
Anglik, a  roboty puM iezne F rancuz. Oprócz te ­
go Ism ail i wszyscy jego k rew ni m usie li w iększą 
część swoich p ryw atn y ch  posiadłości ziem skich 
odstąp ić skarbow i rządow em u. W  początkach 
1879 ro k u  Ism ail próbow ał sdę pozbyć obcej k u ­
ra te li  — z tym  w ynikiem , że w czerwcu tegoż 
ro k u  u a  jednom yślne żądanie m ocarstw  europ, 
su łta n  tu reck i nadesła ł m u  d ek re t pozbaw ia­
jący  gto tronu, a  m ian u jący  chediw em  syna jego 
Tewfiika. Ism ail uroczyście pobłogosławił sw e. 
m u  następcy , poczem w yjechał do E uropy  w raz 
z aalłym sw oim  harem em , złożonym  z trzechset 
kobiet.

Miody Tew fik basza był to  , uczciw y człowiek 
o skrom  mcm życiu pryw atnem , ale słaby i 'm ie r ­
no ta . R ządził w edług nakazów  europejskich  
kon tro lerów  finansów ,Barim g‘a  o raz  F ran cu za  
B lignieros; ©ile n ie u m ia ł d ia  tak ich  rządów  po­
zyskać in teligeńcy i egipskiej, k tó ra  się coraz 
bardziej burzyła. Mówiono już  głośno o tem , że­
by ca łą  dymastyę M ehem eta Aiego odesłać na- 
pow rót do Albanii. Na czele niezadowolonych 
s tan ą ł uczony syn felłaha, pułkownik Acluned 
A rabi bej. Dnia 9 wrześnią 1881 ro k u  bunt woj­
skowy zm usił chediw a do n ad a n ia  Egiptow i 
konsty tueyi, tudzież do zm iany  rząd u  i zw ięk­
szen ia  a rm ii. W  m yśl t e j ' konsty tueyi, w  stycz­

n iu  1882 r. zjechało się do Kairo „zgom adzenie 
starszyzny", rodzaj sejm u z doradczym  głosem 
w spraw ach  praw odaw czych. Na usilną  „radę" 
tego sejm u, Tew fik dn ia  2 lutego ponow nie 
zm ien ił-rząd , m in istrem  w ojny m ian u jąc  przy- 
tem  Arabiego, k tó ry  sia ł się fak tyczną głow ą 
rządu. A rab i (obecnie już  basza) obiecał sum ień  
nie przestrzegać w szelkie m iędzynarodow e zo­
bow iązania E giptu. Ale s |a r a ł  się przyw rócić 
sam odzielność E g ip tu  w spraw ach  w ew nętrz­
nych, a  tego m u  n ie  w ybaczała E uropa  a  szcze­
gólnie A nglia. D nia 20 m a ja  n a  m orzu przed 
A leksandryą pojaw iła  się m ieszana flo ta  wo­
jen n a  francusko-ang ielska. W ynik  był jak n a j- 
gorszy; co m iało  być groźbą, podziałało jako  

v  prow okaeya. Z astraszyć dał się ty lko  Tewfik, 
k tó ry  A rabiem u dał dymiisyę; ale w zburzona lu ­
dność n a ty ch m ias t go zm usiła do przyjęcia  A- 
rabiego z pow rotem ,, a  11 czerw ca w ybuchł w 
A leksandry! pogrom  Europejczyków . Potężniej­
szy n iż  przedtem , A rabi basza zaczął um acn iać  
fortyfikacye A łeksandryi, a le  tym czasem  ąngteł 
sk i ad m ira ł o trzym ał posiłk i i dn ia  11 i 12 lipca 
zbom bardow ał m iasto, w  którem  w ybuchł po­
żar. M otłoch p lądrow ał dom y Europejczyków  i  
Turków . W tedy p a rlam en t ang ie lsk i uchw alił 
w ysłać do E g ip tu  arm ię  lądow ą. A rm ia ta, 
w brew  pro testom  L essepsa w jechaw szy n a  k a ­
n a ł sueski, w ylądow ała pod Ism ailią , u  u jśc ia  
k a n a łu  słodkowodnego, łączącego k an a ł suesk i
7. Nilem . W  ten  sposób A nglicy w zięli wojsko 
Arabiego z ty łu  i pod Teil-el-Kebir, d n ia  13 wrze 
śn ia  1882 roku, pobili go n a  głowę. W ojsko e- 
g ipsk ie  się rozpierzchło. A rabi d osta ł się do nie- 
w ołi i z cz te rm a tow arzyszam i został zesłany na 
Cejlon. H asło A rabiego: „Egipt d la  Egipcyan!" 
n a  długo zeszło z porządku  dziennego.

N a połudn ie od w łaściw ego E g ip tu  tym cza­
sem , w  Sudanie, wybuchło m asow e pow stanie 

zbrojne tubylców  m ahom etańsk ich . N a czele 
s ta ł duchow ny M oham m ed Achmed, k tó ry  wy. 
stępow ał jako  „mahdii" (m niejw ięcej ty le  co 
m esyasz). P ow stan ie to  szerzyło się jak  pożai 
stepowy. Podję te  przez Anglików  próby odzy­
sk an ia  w ładzy skończyły się k lęską. Oderwany 
od E gip tu , S udan  prżez K ilkanaście la t pozostał
poza sferą  w pływ ów  angielskich i  wogóle euro­
pejsk ich . ■

Ale sp raw y Sudanu drugorzędne m iały  zna­
czenie. Chodziło tam  o olbrzym ie przestrzenie, 
ale o stosunkow o m ałą  ilość ludzi oraz o n i ©roz­
w in ię tą  gospodarkę. Siedzibą gęstej ludności, 
w y tw órn ią  ogrom nych bogactw  był ty lko  Egipt 
w łaściw y. Tam  ziaś od tąd  fak tycznym i panam i 
byli Anglicy.

V.
Kiedy a rm ia  ang ie lska  zdobyw ała Egipt, w  

ą A nglii rządzili liberał!, k tórzy pod względem  
polityk i zagranicznej w yznaw ali teoryę n iew trą  
oania się do cudzych spraw , pojednaw czoici i 
w strzym yw an ia  się od zaborów. To też i w Lon­
dynie i w sam ym  egipcie ó wczesny rząd  ang iel­
ski publicznie ogłaszał, że A nglicy bynajm niej 
n ie  zam ierza ją  pozostać w Egipcie n a  stałe , że 
przybyli tylko, aby przyw rócić zachw iany przez 
buntow ników  au to ry te t chediw a, praw ow itego 
w ładcy k ra ju , oraz zabezpieczyć re g u la rn ą  
sp łatę  długów, poczem  czemppędzej opuszczą 
Egipt. Ale już  po trzech  la tach  n a s ta ł w  Anglii 
rząd  konserw atyw ny, k tó ry  w yznaw ał im perya- 
lizm  jako  zasadę, a za t m  oczyw ista ową obie­
tn icę  liberałów  puścił w  niepam ięć; i ta k  już  
zostało. A ty lko  n a iw n i Egipcyanie, n iaznający  
się n a  subtelnościach  po lityk i angielskiej, od­
n ieśli w rażenie, że A nglia z łam ała  im słow o.

A ngielskim  w ielkorządcą E gip tu  sta ł się, pod 
d y sk re tn ą  na,zwą ko n su la  generalnego, znany 
nam  ju ż  s ir  Evelyn B aring , późniejszy lord  Gro 
m er. Był to n iew ątp liw ie bardzo dzielny adm i­
n is tra to r, a  przedew szystkiem  ni© był k ró tk o ­
widzem . W brew  niecierpliw ości eu ropejsk ich  
w ierzycieli Egiptu, m iał odw agę zasilić skarb  
egipski dodatkow ą pożyczką w wysokości m ilio­
n a  funtów  szterłingów , k tó rą  obrócił n a  ud  osko 
na len ie  kanałów  naw adniających . W  później­
szych la tach  lord  Crom ar n iety lko n ap raw ił i 
u lepszył ów w ielki jaz  wpop,rzek  N ilu poniżej 
Kiatira, którego kamień Węgielny niegdyś poło­
żył Mchem ot Ali, ale dalej na, po łudniu  w ybu­
dow ał k ilk a  nowych -jazów, z których najpotęż­
n ie jszy  pod Assuianem. Jeśli w ięc z:a Mehemeta 
Alego plony ro ln ic tw a egipskiego urosły w  dzie­
sięć kroć, to  być może, że j zasługi lorda Cro- 
mora nie są mniejsze. Zresztą Anglicy przypi­
sują jem u i jego wspó’pracownikom jeszcze ca­
ły szereg innych zasług: rozszerzenie sieci go­
ścińców i  kolei żelaznych, zapr*j?.-adzeni;- pu­
blicznej służby san ita r., reformę szpitali, w ięzień
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sadow nictw a, adm in istracy i, arm ii. F ak tam  jest 
że ludność E g ip tu  w łaściwego, k tó ra  w 1882 ro ­
k u  zaledw ie przew yższała 6.800.000 dusz, aż do 
ro k u  1907 (w k tó rym  to ro k u  Crom er wy cofnął 
się  ze służby) u ro sła  n a  p raw ie 11,300.000 m ie­
szkańców . Ale je ś t d ruga strona m edalu . Rzędy 
A nglików  były bezpraw nym  najazdem , opartym  
ma w iarolom stw ie, a  najezdnicy  byli krajow com  
p o tró jn ie  obcy —  obcy k rw ią , mowę, i  w iarą. 
R rzytem  Kadro, ludniejsze od w szystkich  m iast 
ma półw yspie a rab sk im  razem  wziętych, stało  się 
w  naszych czasach praw dziw ą sto licą budzącego 
s ię  n a ro d u  arabsk iego , ośrodkiem  duchow ym  

k u ltu ry  anabako-nyadiom etańskiej; panow anie 
ang ie lsk ie  w  K airze je s t w ięc d la Arabów (a za 
od łam  A rabów  u w aża ją  się  Egipeyanie dzisiej­
si) m niejw ięcej tam , czemby d la  kato lick ich  
E uropejczyków  było panow anie tu reck ie  w  
Rzymie. W reszcie E gip t m a  załogę angielską, a 
oficerowie te j załogi popełn ia ją  n ie raz  całk iem  
sw aw olne nadużycia . Słowem, m im o dużych 
żiaisług Anglicy są  w  Egipcie pow szechnie znie­
naw idzeni, i będą nim i, póki nie opuszczą k ra ju . 
(Dokończenie nastąp i). Dr. Wła«I, Gumplowicz.

K R O M K A
Kraków, 18 marca.

Rozwiane wiosenne marzenia 
o... kapeluszu

Jest, ju ż  coś w człowieku w spólnego z  p rzyro­
dą. Gdiy pod ożywczem tchnieniem  wiosny zie­
m ia  ©troi siię w świeżą zieleń i p rzy roda  now ą 
p rz y w d z ie w a  sza tę  — bierze i  człeka ch ę tk a  

„przystro jenia" się choćby n ie wykwintnego, ale 
przyzwoitego. Uległem więc "i ja  tej w iosennej 
„psychozie" i  zam arzyłam  o  nowym... kapeluszu.

L iśc ie  jeszcze jesion ią opadły z drzew i inię* 
m asz dziś z nich śladu, — s ta ry  mój kapelusz 
przetrw ał wiosnę, łato, jesień  i zimę J dziś w 
b lask ach  wiosennego słońca okazał m i się ,zhyt 
wysizarziałym. Bo też n iejedna k ropelka  deszczu 
(z b ra k u  parasola) p ad ła  na jego  rondo i  niejeden 
prom yk słoneczka pieścił jego, ju ż  dziś w ybla­
k łe  kolory... Zamarzyłem więc o  nowym  k ap e­
lu s z u , n ie  zastanow iwszy się w pierw szej .chwili, 
czy budżet mój mi n a  to  pozwoli. Nie wchodzi' 
łem  jednak  do sklepów, lecz. p rzed  tym' o s ta te ­
cznym ' krokiem  postanowiłem  przyglądnąć się 
w ys ta w o m  sklepow ym , obejrzeć fasony i... (co 
na jw ażn ie jsze , ceny.

Za p ięk n ą  szybą (kryształową h a  w ystaw ie 
Sklepu p. Zdzisław a Zdanowicza, w śród  w ielu 
innych, ładnych papedmiotew, wpadł mi — ja k  to 
m ówią — w  oczlko skrom ny, leciz zgrabny faso- 
nik  kap e lu sik a . Zapał mój jednak  doznał przy­
krego ochłodzenia. Oto za w stążeczką tego  „idea 
h i "  w sunięta  karteczka w skazyw ała cenę B335ł 
m arek! Sześć tysięcy, toż na  m oje dochody wy­
datek  o  znaczeniu milionowam. P rzez tydzień 
przynajm niej traebaby  się było wyrzec zupełnie 
jad ła , .co znowu nie jes t przyjem ne. Surowe, 
straszne te  cyfry  otrzeźw iły mię trochę, leciz gu­
stow ny (pnzymaj mniej d la  mnie) fasonik u tkw ił 
mi w  pam ięci, s ta ł się niem al m arzeniem , k tó re 
z b ra k u  środków  (mareczek) tru d n o  mi było 
zrealizować.

Przechodząc jednak  w dniu następnym  u licą  
Sław kowską, nie mogłem oprzeć się pokusie, by 
nie zag lądnąć raz jeszcze na „mój" ideał. Na 
szklanej półeczce, w tej samej., co w czoraj pozy- 
eyi, spoczyw a m oje marzenie, m oja pokusa, lecz, 
o dziwo! śnię czy gorączkuję, przecieram  oczy, 
widzę jednak  dokładnie, że n a  karteczce z ceną 
cyfra u ro s ła !  Stwierdzam , że najbliższe szóstki 
aero znikło gdzieś, a  m iejsce jego zajęła maj bez­
czelniej p iątka! E500 m a rtk  w skazuje już cena! 
O 500 m arek  w ciągu  niecałej doby wzrosło w  ce 
nie me marzenie...

Zam ajaczyło m i się coś w 'g ło w ie , kapelusz 
p ierzchnął gdzieś, jak b y  w  m glistą  dal, rozw iały 
się resz tk i m arzeń o nowym  kapeluszu...

Odszedłem i  chodzę w wysizarziałym k ap e lu ­
szu, mimo, iż krzew y na plan tach  już  P ękają i  
rozm yślam  nad „cudem " w sklepie p. Zdanow i­
cza.

A w  robieniu tych  „cudów" z cyfram i w ciągu  
długich  la t  w ojennych pp. k u p cy  nabrali w pra­
wy. Cyfry d la  nich — to  jak  lalk i w szopce!

Sezon się rozpoczyna, cyfry skaczą n a  tow a­
rach  za w ystaw am i! Bo i cóż to  kosztu je  kupca 
dopisać sobie 500 m areczek 'do sześciu tysięcy, 
kupca, k tó ry  może wyobraża sobie, że wszystkim  
obyw atelom  przez przepisyw anie codziennie cen 
n a  tow arach rosną i płyną lichw iarskie zyski.

Na jakiej to  podstawie śrubu je się ceny za to ­
w ar ze starego transportu - Gzy tą  drogą dojdzie­
my do stab ilizacji naszego życia gospod. i w alu­
ty?  Czy to  je s t postępow anie obywateli, k tó rzy

roautn ią  in teres ogólny in teres społeczeństw a i  
państw a, choćby dziś kurtuazy jnego?

Chęć zysków bez żadnego w ysiłku, kosztom 
społeczeństw a i w łasnego państw a, je s t dziś 

ideałem pasku jącej w  Polsce burżuazyi. mp.

Krwawa walka policyanta z apaszami
(k ) W czo ra j w  p o łu d n ie  u lic a  W arszaw ska  

b y ła  w id o w n ią  n ie z w y k łe g o  zajśc ia, O g od z in ie  
1 w  p o łu d n ie  sześciu znanych  rzez im ie szków  
w  s tan ie  podochoconym  w p ad ło  do  szyn ku  R o­
z a lii S tockho lm ow e j p rz y  u l. W a rsza w sk ie j 51, 
gdz ie  p row a dzen i przez 19 le tn ie g o  H e n ry k a  
Sabudę i  21 -le tn iego  F ra n c iszka  B ia ło ń czyka  
w szczę li a w a n tu rę , ro z b ija ją c  u rządzen ie  sk le ­
pow e. W  czasie a w a n tu ry , g d y  B ia ło ń c z y k  do­
b y ł  noża, a c ó rk a  w ła ś c ic ie lk i D o ra  p rze rażona  
w y b ie g ła  na  u lic ę , b an dyc i, k o rz y s ta ją c  z zam ie ­
szania, z ra b o w a li z kasy  sk le pow e j oko ło  20.000 
m k , a nad to  18 fla sze k  w ó d k i w a rto ś c i 50 000 m k, 
poczem  z łu p e m  w y b ie g li n a  u licę . T u  p u śc ił 
się za n im i w  pogoń  p o s te ru n k o w y  K o rp a k , 
p e łn ią c y  w ła śn ie  służbę w  u l ic y  i  k o ło  ro g a tk i 
w a rsza w sk ie j dop ad ł B ia ło ń czyka , o d b ie ra ją c  m u  
8  f la sze k  w ó d k i. R ów nocześn ie  na  pom oc B ia - 
ło ń c z y k o w i n a d b ie g ł d ru g i b a n d y ta  Sabuda 
i  z nożem  w  rę k u  rz u c ił się na  pos te runko w ego , 
k tó ry  w e  w łasne j o b ro n ie  d o b y ł szab li i  c ią ł 
n ią  w  rę k ę  nap a s tn ika . B ia ło ń c z y k  w  czasie tego 
s ta rc ia  zb ie g ł, a ra n n y m  Sabudą za ję ło  się po ­
g o to w ie  ra tu n k o w e . L e k a rz  p o g o to w ia  s tw ie r ­
d z ił,  że b a n d y ta  m a s iln ie  p rzec ię tą  rę k ę  w  p rze ­
gub ie . Sabudę p rze w ie z io n o  na  o d d z ia ł c h iru r ­
g ic z n y  szp ita la  św. Łaza rza , a za po zo s ta łym i 
c z ło n k a m i ban dy , k tó ry c h  n a zw iska  zna ju ż  po- 
lic y a , wszczęto pościg.

Ucieczka niezwykłego oszusta  
z Krakowa

(k )  P o iic y a  k ra k o w s k a  p o szu ku je  n ie ja k ie g o  
N a tana  H e n ry k a  H a m m era  ( la t  29) rodem  z  B u r ­
sz tynu , w łaśc ic ie la  f ir m y  P o lsk ie  T ow . H a nd lo w e  
„P lo n *  w e L w o w ie , k tó r y  p o p e łn ił c a ły  szereg 
oszus tw  i  s fa łszo w a ł d o k u m e n ty  k o le jo w e  przez 
pod ro b ie n ie  „w tó rn ik ó w *  lis tó w  p rzew o zow ych . 
Na l is ty  te  p o d ją ł H a m m er w  je d n y m  z b a n k ó w  
lw o w s k ic h  11,913.558 m k  z a k re d y ty w y , z łożo ­
n e j w  ty m  b a n k u  przez zw ią ze k  s p ó łd z ie ln i 
p ra c o w n ik ó w  po i. k o le i pańs tw , w  K ra k o w ie . 
P onad to  H a m m e r pod pozorem  d o s ta w y  ró ż n y c h  
to w a ró w  p o b ra ł 560.000 m k  od zw ią z k u  chrześc. 
ro b o tn . sp ó łd z ie ln i, da le j 160.000 m k  od  k o n - 
sum u k a to lic k ie j s p ó łd z ie ln i to w a ro w e j w  K ra ­
k o w ie , zaś 500.000 m k  od z w ią z k u  k a to lic k ic h  
s p ó łd z ie ln i w  K ra k o w ie . Po d o k o n a n iu  szeregu 
po d o b n ych  oszus tw  przez p o b ra n ie  od in n y c h  
jeszcze f i r m  i  osób p ry w a tn y c h  p ie n ię d zy , d o ­
chodzących do m ilio n o w y c h  k w o t, H a m m er zb ie g ł 
w  n ie w ia d o m ym  k ie ru n k u .

Im ieniny Naczelnika państwa. Celem un ikn ięc ia
zamieszania w  czasie m szy potowej na R ynku  
w  niedzielę 19 bm., podaje się do wiadom ości re ­
prezentantów  w ładz, stowarzyszeń, delegaeyj itp ., 
że do zarezerwowanego miejsca w  R yn ku  należy 
wchodzić od s trony kościoła M aryaekiego w zd łuż 
Sukiennic od ul. św. Jana. Równolegle do l in i i  
A — B stanie a rty le rya , w zd łuż l in i i  C— D inne 
oddz ia ły  wojska, zaś od s trony u l. B rackie j m ło­
dzież szkolna. Równocześnie dow ództw o m iasta 
kom un iku je , że defilada w o jsk  odbędzie się nie 
u w y lo tu  u l. Szczepańskiej, lecz u  w y lo tu  u lic y  
Szewskiej.

Stan pogody w piętek 17 marca o  godz. 8
w ie c z ó r w e d łu g  danych  państw ow ego  in s ty tu tu  
m eteo ro log icznego  w  W arszaw ie . S tan a tm o s fe ry : 
Z na czny  spadek te m p e ra tu ry  w  dn iach  o s ta tn ich  
zos ta ł spow odow any w yże m  b a ro m e try c z n y m , 
leżącym  nad m orzem  P ó łnocnem . T e m p e ra tu ry  
w  Polsce w  godz inach  p o łu d n io w y c h  w a h a ły  się 
w  g ran icach  od  — 3 (P iń sk ) do  - f  5  (Poznań). 
W obec  p rzesuw an ia  się w y ż u  w  k ie ru n k u  w scho­
d n im  na leży  spodziew ać s ię  da lszego spadku  
te m p e ra tu ry . W  K ra k o w ie  o  godz. 8  w ieczo rem : 
c iśn ien ie  766 4, te m p e ra tu ra  - f 0  8, m a x im u m  
- j-5 '6 ,  m in im u m  - f  0 6, pochm urno . P rognoza na  
so b o tę : zachm urzen ie  zm ien ne , ch łodno  (ra n o  
m ró z ), m ie jscam i śn ieg.

Stowarzyszania b. legionistów z lat 1914—1918 
oraz Bratnia Pom oc-byłego żołnierza w z y w a ją  
w s z y s tk ic h  cz ło n kó w  do g re m ia lnego  u d z ia łu  
w  obchodzie  im ie n in  N a cze ln ika  pań s tw a  a p ro ­
te k to ra  s tow arzyszen ia . Z b ió rk a  w  lo k a lu  s to ­
w a rzysze n ia : u l. F ranc iszkańska  4  —  19 m arca  
o godz. 9 30 rano .

Preliminarz m ie jskich szkół srzsm ysław ycii W e 
czw artek 16 b. m odbyło się pod przew odnic­
tw em  w ieeprez. m, Rollego posiedzenie W ydzia­
łu  m iejscowego dla szkół uzupełniających, na 
k tó re m  u ch w a lo n o  p re lim in a rz  bud że tu  ty c h

szkół oraz załatw iono szereg spraw  adm inistra­
cyjnych. W edług prelim inarza koszta u trzym a­
n ia  istniejących w Krakow ie 17 szkół dokształ­
cających przem ysłow ych, zawodowych i handlo­
w ych wyfiiosą w r. 1922 przeszło 15 milionów 
m k, z k tórych  jedną trzecią  część ponosi gm m a, 
dwie trzecie skarb  państw a.

K om isya m iejscow a obw odu k rakow skiego  
d la  drobnego p rzem ysłu  i  rękodzieła przy  wa- 
jewódzitkie w  K rakow ie (ul. Zacisze 5) n a  po­
siedzeniu w dniu 4 m arca prziyizniała 2 ręko­
dzielnikom  k red y t ulgow y w  kwocie 100.000 m „ 
a  p rzekazała  kom isyi głównej w  W arszaw ie dio 
decyzyi sp raw y pożyczkowe 15 rękodzieln ików  
w zględnie diotono-przeitnystowców n a  łączną 
(kwotę 13,030.000 m.

Z te a tru  J. Słowackiego. Dzisiaj sym boliczny 
u tw ór R ittnera „Dzieci ziemi* z pp. B ednarzew - 
ską, K osm ow ską, K lońską. M odzelewską, O rdyó- 
ską, Niewiarowiczem , K rasnow ieckim , M alinow­
skim, Szym borskim , G uttnerem . Ju tro  po połu­
dniu  arcyw esoły  „P an  obrońca*; w ieczorem  u- 
roczyste przedstaw ienie z racyi im ienin Naczel­
nika państw a; g ran y  będzie „H orsztyński*, po­
przedzony przez hym n narodow y w w ykonan ia 
o rk ies try  tea tra lnej, przem ów ienie rek to ra  d ra 
M. Siedleckiego oraz defeismacyą okolicznościo­
w ą p. k . Adwentowicza. Poniew aż poniedział­
kow e przedstaw ienie „M izantropa* zakupił w ca­
łości Zw iązek kolejarzy, arcydzieło M oliera, po­
w tórzone będzie w sobotę 25 b. m. N ajbliższe 
przedstaw ienie „Matki* w ę w torek  przyszłego 

* tygodnia.
Z te a tru  Bagatela, „Topiel* P rzybyszew skiego 

g ran a  będzie dziś i ju tro . W  sobotę popoł. „ D r  
Stieglitz* z  pp. B erskim  i Zbuckim  w ro lach  
głów nych. „Osaczony dom ", sztuka w 4 ak iach  
P io tra  Frondaie, w ejdzie n a  re o e rtu a r te a tru  
B agatela w poniedziałek. D yrekcya tea tru  po­
czyniła s ta ran ia , aby  opraw a sztuki odpow ie­
d z ia ła  najw yższym  w ym aganiom  artystycznym . 
R eżyserya spoczywa w rękach  p. Nowackiego. 
K esa te a tru  rozpoczęła już sprzedaż biletów  n a  
prem ierę.’

Opera i Operetka. W obec pow odzenia operetki 
„A m or w śniegu*, będzie g ran a  w dalszym  cią­
gu dziś w sobotę, w  poniedziałek, w toągk i we 
środę. Ju tro  w niedzielę pop. „B aron Kimmel*, 
w ieczór „Halka*.

Z te a tru  Nawoścl. „Biały m azur", opere tk a  
L ehara, ciesząca się  obecnie w W arszaw ie ol- 
brzym iem  powodzeniem , ukaże się  dziś w  so­
botę jak o  wznowienie. O bsada częściowo zm ie­
niona przyczyni się niew ątpliw ie do dłuższego 
pow odzenia tej znakom itej operetki. W  niedzielę 
popoł. o g. 4  po ra z  36 „K row oderskie zuchy* 
po zniżonych cenach, a  w ieczorem  o godzinie 8 
„Dziewczę z Holaudyi*. D yrekcya podaje do 
wiadomości, że popołudniow e przedstaw ienia 
rozpoczynają się od soboty o g. 4, a  w ieczorne 
o godz. 8. Loda R ogińska, p rim adonna w arszaw ­
ska, w ystąpi czterokrotnie w teatrze  Nowości. 
Po  raz  pierw szy w ystąpi we w torek.

Koncert tr ia : Oeman-Poźniak Dechert odbędzie 
się w S tarym  T eatrze w niedzielę 14 bm.

Raut Synd. dziennikarzy k rak., k tó ry  odbędzie 
się w niedzielę 19 bm . o godz. 11 w nocy we 
w szystkich  salach S tarego T eatru , budzi n ie­
zw ykłe zain teresow anie w śród zw olenników  we­
sołej m uzy i am atorów  szalonego tańca. P rogram  
części artystycznej już  ustalono. Na pow itania 
gości oddeklam uje a rt. dram . Zbueki piękny 
w iersz znanego poety  p. Z :elenkiewicza. W esołe, 
ak tualne  p iosenki odśpiew a p. O rdyńska oraz 
W ąsow iczów na z „C zarnego K o ta* ; szereg u- 
tw orów  z pow ażnego rep e rtu a ru  odśpiew a p. 
Pogócka, uczenica prof. W arm utha. N iezwykły 
zespół hum orystów  polskich, a  to W yrwicz, 
R entgen i Kaczorowski rozśm ieszą publiczność 
do ostateczności. Na zakończenie jako  przygry­
w ka do ogólnych piąsów odtańczy p. Ordonów­
n a  swego ukiadu  najnow sze tańce, oraz pp. Ko­
szutscy baletow e u tw ory. Bezpośrednio potem  
zagrzm ią dwie ork iestry  i pod wodzą p. Ju lian a  
Now otarskiego rozooczną się tańce. Prócz n o ­
wych tańców  odtańczone będą kadry l i m z u r .  
B ilely do n a b ic ia  jeszcze uziś w zubutę od g. 
4 —6 popoł. oraz w niedz.elę od 11— 1 w połu­
dnie w redakcyi „Czasu*, zaś od godz. 9 „wiecz. 
p rzy  kasie S tarego Teatru. S trój wieczorowy. 
Zaproszeń s e m e rozsyła.

Kurs trykota*stwa ręcznego w Muzeum prze- 
myslowem, Smoleńska L. 9 rozpocznie się dnia 
21, mnirea. Zgłoszenia przyjmuje i informacyi u- 
dzsela dyrekcya Muzeum w gadzin s<ćh od 10 do
2-grtej.

pffpito Arriola, światowej stawy piąruTai kom­
pozytor hiszpański, da się słyszeć raz tylko w 
K rakow ie w poniedziałek 20 b. m w wielkiej 
sali Starego Teatru. B iiely  do nabycia w księ­
garn i K rzyżanow skiem u Linia A —B,
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Związek iniciigencyl solskiej urządza w ponie­
działek 20 bm. w sali K opernika Co-legium no-' 
vom  o g. ». wiecz. zebranie dyskusi jne wszyst­
kich, członków, które rozpocznie referat p. E. 
Kubackiego p. t. „Jak się organizuje intuligen- 
cya na Zachodzie. Goś ie rade widziani.

Towarzystwo „Bspąaato”  urządza w  niedzielę 
19 b. m. o god.5. 7 wieczór .w sali Z wiązku Slow. 
robotniczych ul. Dunajewskiego 5 wieczór mu- 
zykalno-literaickl, a potem dancing. Goście i 
członkowie .mało wiidziani. B ilety przy kasie.

(k) Echa kradzieży w konsumis „Postąp*. W zwią­
zku z aresztowaniem konduktora tramwajowego 
Sajdaka pod zarzutem udziaiu w okradzeniu kon- 
sumu „Postęp*, aresztowano również jego żonę 
Stanisławę (iat 25). Za dalszymi sprawcami tego 
włamania policya czyni poszukiwania.

(k) Złodziej „prowinscyoaaiisfa ujęty w Krakowie. 
Wczoraj wpadł w ręce policyi Franciszek Kądziela 
(lat 25), poszukiwany przez władze bezpieczeń­
stwa za liczne kradzieże, jakich dopuścił się w sze­
regu miast piowincyonalnych. Między innymi skradł 
on na szkodę p. Stefanii Ulrich w Bielsku bieliznę 
wartości 200.000 mk, nadto dopuścił się Kudziela 
licznych kradzieży w  Ustroniu, Borysławiu i in ­
nych miastach. Aresztowanie nastąpiło w hotelu 
„pod Różą*, gdzie Kudziela chwilowo mieszkał. 
Złodziejaszka poszukiwał również sąd okręgowy 
w  C ieszynie.

(k) Usiłowano samobójstwo. Wczoraj zawezwano 
. pogotowie ratunkowe do domu pod i. 25 przy ul. 

Zielonej, gdzie oficyat pocztowy N. N. w zamiarze 
samobójczym przeciął sobfe żyły u rąk i nóg^ 
Desperata w ciężkim stan e przewieziono na od­
dział chirurgiczny szpitala św. Łazarza. Powód 
usiłowanego samobójstwa nieznany.

(k) Wielka kraazież skór. Podczas transportu 
skór z tutejszego dworea towarowego do firmy 
Schenitzer przy ul. Dietla 44 skradziono z wózka 
jeden worek skóry wartości 220 000 mk. Docho­
dzenia w toku.

(k) Młodociany złodziej. Pod zarzutem kradzieży 
żelaznych części składowych pieca na szkodę idź. 
Lenarta, prowadzącego budowę domu przy ulicy 
Puławskiego, aresztowany został 12 letni Maryan K.

(k) PodGzas obławy sanitarnej, zarządzonej w 
dniu w czora jszym  przez organa policyi, areszto­
wano kilkanaście kobiet podejrzanego prow adze­
nia się.

—  OOO —
Saiwy śmiechu z niesłychanie diwsijjnej, pełnej 

hum óru  kom edyi p. t. „Trzy7 ciotki* z m ilutką 
Lotte N eum ana (Leda Mowa) oraz z bajecznej 
kom edyi p. t. „Seff w  kąpielach* w kinoteatrze 
„Sztuka", ul. św. Ja n a  6. Z powodu nadzw y­
czajnego pow odzenia przedłużony zostaje ten  
program  uo niedzieli 19 bm. włącznie.

— o o o  —
Z PO LSK I

Odczyty tow. Kazimierza Czaplńskśeg®. W  So­
snowcu dnia 11 b. xn. w  sali teatralnej 
Domu robotniczego wygłosił tow. pos. Kaź. Cza­
piński odczyt na temat „Rzym  a Polska“ . —
W  dwugodzinnym referacie tow. pos. Czapiński 
wykazał zmatczenie i walkę kleru z deniokracyą 
polską, ilustrując referat swój historycznemi 
faktami wspólnoty kleru międzynarodowego 
pod egidą Rzymu z kapitałem i reakcya między­
narodową. Mówiąc o zjeździe katolickim z roku 
ubisigłego i o rezolucjach tegoż zjazdu, wyka­
zał, źe kler polski razem z kapitalistami i ob­
szarnikami mobilizują się do ofenzywy czarnej 
na demokracyę i  lud pracujący w  Polsce. Bu­
rzą oklasków dziękowali słuchacze tow. Cza­
pińskiemu za niestrudzoną jego pracę w  -walce 
z klerem w  Polsce, a także za światło, jakie nie­
sie robotnikom.

W  Niemcach 12 marca tow. pos. Czapiński 
wygłosił referat o sytuacyi robotniczej w  Po l­
sce, o socyaliźmie i polityce bieżącej w kraju. 
Górnicy na Niemcach dziękują tow. Czapińskie­
mu za wygłoszony referat, prosząc go, aby w 
miarę możności przyjechał wkrótce do nich z 
odczytem naukowym.

W  Dobrowie górniczej w  niedzielę 12 marca 
na konferencyi komitatów kopalnianych i człon­
ków Zarządów Związku rob .1 przemysłu górni­
czego wygłosił tow. pos. Czapiński referat o sy­
tuacji i, o ruchu robotniczym w kraju i zagra­
nicą, 'wyjaśniając konferencyi przyczyny roz­
bicia solidarności robotniczej. Referat tow. Cza­
pińskiego pozostawi! głębokie wrażenie na słu­
chaczach.

fiSeSal na pamiątkę uchwalania konsiytucyi. Nasz 
korespondent warszawski telefonuje siara: Dete- 
sjacya zdemobilizowanych oficerów i żołnierzy 
w osobach generała Józefa Hiiiera, inżyniera 
Sobolew skiego, posła M rożeekiego i prof. Rad- 
kego  w rę c z y ła  N a cze ln iko w i pań s tw a  i  m arsza ł­

kowi Sejmu m edal złoty na  pam iątkę uchw ale­
nia k o n sty tu c ji.

Z Bochni piszą nam: Przeglądnięcie ksiąg wy* 
stawionych w magistracie w  sprawie płacenia 'da* 
niny wywołało w ielk ie rozgoryczenie m iędzy lud* 
nością, a to z powodu bardzo dużo pokrzywdzonych 
i to przeważnie biedniejszych, kupców, oraz ręko* 
dzielników. To też utworzył się kom itet obywatele 
ski podatników m iasta Bochni, ażeby zaprotęsto* 
wać przeciw  tak nierównomiernemu i ndesprawie* 
diiwemu opodatkowaniu. Zwołano publiczne zgro* 
rnadzenie podatników i omówiono liczne fakta pos 
krzywdzenia i  niesprawiedliwości przy wym iarze 
daniny. Kom itet ten zajął się energicznie i  stosos 
wnie do uchwały zgromadzenia wystosował prośbę 
jedną na ręce posłów PPS  i drugą do ministerstwa 
skarbu z usilną prośbą spowodowania jak najry* 
chlej szej rew izyi podatku zarobkowego i opartej na 
nim  daniny przez specyalno organa ministerstwa 
skarbu. Podano też fakta, jak  n. p. sklep hurtowny 
w  rynku p. M ichalika (obrót m ilionow y) 10.800 mk. 
daniny, a  drugi m ały sklepik za miastem z drobną 
sprzedażą 9 do 16 tysięcy mk. Tensam p. M. (w iek  
ki m łyn parowy) 24.60z mk., a m ala fabryczka 
stolarska Sabora 168.000 mk. Kupiec bydła St. Gar* 
gul 1,411.000, inny Salomon Preiss recte Rosonstock, 
który wagonami w ysyła bydło, 3.800 mk. Takich 
faktów  m am y w  Bochni bardzo dużo. Ażeby ras 
położyć kres takiej komisyi, która zasiada przy 
układaniu w  urzędzie podatkowym, kom itet odnoe 
si sdę z zupełnem zaufaniem do posłów PPS,, a 
szczególnie do posła okręgu bocheńskiego i spodzie* 
wa się, iż. ta sprawa będzie pomyślnie załatwiona.

Odczyty c- hygirai©  dziecka w  Tarnowie, urzą* 
dzone przez lotny oddział propagandy amerykań* 
skieg-o Czerwonego Krzyża odbędą się ■ w  następują* 
cym porządku: 23 marca: kino „Marzenia" od godz. 
9 rano do 6 w ieczorem  (sześć seansów) dla szkół' po* 
wszechnych, dom robotniczy Związku PPS  o godz. 
7 w ieczorem  (I  odczyt) dla. rodziców, kino „A po llo " 
od gedz. 9 rano do godz. 1 i pół pop. (3 seanse) dla 
szkół średnich; 24 marca: kino „M arzenie" od godz. 
9 rano do godz. 6 w ieczorem  (sześć seansów') dla 
szkół powszechnych, km o *,Apollo " od godz 9 rano 
do godz. 1 i  pół pop. (3 seanse) dla szkół średnich, 
dom robotniczy Związku PPS  o godz. 7 wieczorem 
(1 odczyt) dla publiczności ogólnej; 25 marca: So* 
kół I  o godz. lp  (1 odczyt) dla rodziców, kasyno 
o\golz. 8 w ieczorem  (1 odczyt) dla publiczności ogól* 
nej; 26 marca: Sokół I  o godz. 12 (1 odczyt) d la  ro* 
dziców, Sokół 1 o godz. 7. w ieczorem  (1. odczyt) d la 
publiczności ogólnej.

Narodowa demt&raeya w satyrze, ,(Ad majorem 
N. D. g loriam ". Pod tym  tytułem ukazał się w  dr u* 
ku zbiór wycieczek satyrycznych Edwarda Słoń* 
skiego, St. hr. Rykowa i Benedykta Hertza, skie* 
rowanych pod adresem narodowej demokracyi, 
której symboliczne litery N. D. autorom przypoma* 
nają i nadnewskiego, d iejatiela  i  nałogową, dema* 
gogię. Znajdujem y w  zbiórku i  słynny „Pow rót 
taty", balladę słowiańską, p. Słońskiego i „Telimen 
nę w  Lozannie" autora, ukrywającego się pod pseu* 
dommem Ryków  i świetna satyry wierszowane i 
epigram aty Benedykta Hertza.

Humorystyczay Ł n al a ie ry  z lad lo -stacyą . —  
N a podstaw ie w idocznie dokładniejszych  infor- 
m acyj — pisze n a  tem a t tej „ sen sac ji"  lw ow ­
skiej „D ziennik Ludow y1 1 pod d a tą  14 bm .: 
„W czoraj pochw aliła  się lw ow ska policya nie- 
toywałem odkryciem . Z łapano rad io -stacyę , o  
k tórej jeden  z reporterów  nap isał, że chłopcy, 
j e j . tw órcy, m ogli się porozum iew ać aż... z A- 
m eryką. Taikich siacy  j, o ta k  o lbrzym iej sile- 
je s t zaledw ie parę  w E uropie, rząd  polsk i z po­
w odu olbrzym ich kosztów  n ie m ógł się n a  
zdobyć. Uczynili to dopiero chłopcy-uczniow ie 
n a  dachu  dom u przy u lł  Jasnej we Liwowie. —- 
N a tu ra ln ie  to w szystko sta ło  sdę w w yobraźni 
detek tyw a, czy repo rtera : P rzy tem  n a  chłopców, 
zapaleńców , zdradzający eh n iezw ykłe _ zdolno­
ści, rzucono niecne oszczerstwo. M ianowicie przy  
rządy  i części składowe ich a p a ra tu  pochodzić 
m iały  z kradzieży. K łam stw o to zasiało  n a ty ch ­
m ias t zdem askow ane, zabrane przez politcyę 
przedm ioty  zostały zwrócone jako  p raw nie  i le­
galn ie nabyte. D la rozw eselenia dodać należy, że 
do łradowy te j niebezpieznej s ta c j i  użyto róż­
nych sta ry ch  skrzynek, części składow e — to  °- 
jroc niezw ykłej pom ysłowości uczniaików, a  ów 
słup  n a  dachu  .— to fcarnisz od firanek , w ynie­
siony z m ieszkan ia . W szystko Znalezione n ie  
p rzedstaw ia  zbyt w ielkiej w artości, a  c a ła  s ta ­
c j a  działać m ogła n a  50 m etrów  odległości... W  
osiej tej aferze „niebezpieczne" może być chy­
ba to. że z tych  m łodych zapaleńców  m ogą być 
genialni ludzie." ^

,-Skazan’e pełnom ocnego m in is tra  O lszew skie­
go, W  ow ocarni p. Z ygm unta Janow skiego w 
W arszaw ie w ynikło zajście z pow odu posądze­
n ia kupu jącej tam p. inżyniera woj Rauszero wej 
o rzekom ą chęć bezpłatnego k o rzystan ia  z Z po­

marańczy. Aczkolwiek w  sklepie, po odpowie­
dniej rewizyi, przeproszono obrażoną, pani R. 
oburzona do najwyższego stopnia, poskarżyła 
sdę mężowi. Nazajutrz do mieszkania prywatne­
go Janowskiego przybył inż. Zdzisław Rausz er 
i szwagier jego p. Antoni Olszowski, pełnomo­
cny min. i  prezes kom. rewindykacyjnej w Mo­
skwie, żądając rozmówienia się z chorym po­
dówczas właścicielem sklep-u nawiasem mówią®, 
nieco głuchym. Rozmowa wnet przybrała roz­
miary takie, że p. Olszewski strąciwszy cierpli­
wość i pomnąc na zniewagę, jaką spotkało, sio­
strę jego, chwycił za laskę i uderzył nią tak sil­
nie Janowskiego, że ten stracił równowagę i po. 
toczył, się, a następnie z powodu otrzymanej ra­
ny leczył się w ciągu 2 tygodni. Na skutek ptro- 
tokułu policyjnego i  skargi prywatnej obrońcy 
• poszkodowanego, adw. Korwina-Piotrowskiego, 
stanęli 11 b. m. przed sądem 12 okręgu m. W ar­
szawy pp. Rauszer i Olszewski:, w  imieniu któ­
rych obronę wnosił adw. J. Nowodworski, —  
Obrońca poszkodowanego kategorycznie stwier­
dza, że posądzenie ńie wyszło bynajmniej z ust 
właścicieli sklepu, lecz osoby zupełnie postron­
nej, będącej przypadkiem na miejscu zajścia. — 
Sędzia Mańkowski Rauszem uniewinnił, a min. 
Olszewskiego skazał na 7 dni aresztu policyj­
nego, odrzuciwszy powództwo cywilne. Sprawa 
przechodzi do apelacyi,

— o o o — 1
2  Z A G R A N I C Y

£ltktrfGZfl6 Miasto. Dzienniki berlińskie donoszą 
o oryginainem zjawisku atmosferycznem, które 
miało miejsce w mieście Tanana na Alasce. Było 
to w porze zimowej, powietrze było glinie nała­
dowane elektrycznością. Gdy dwoje ludzi poda­
wało sobie ręce, otrzymywali oni silne wstrząśnie- 
nśe na zewnątrz ciała. I tak np. mężczyźni, któ­
rzy całowali swe żony, otrzymywali silne wstrzą- 
śnienie, psy przy wzajemnem zetknięciu się cier­
piały niesłychanie, kruki nie mogły latać. Ta elektry* 
zacya miasta trwaia kilba godzin i została zakoń­
czoną wspaniałem zjawiskiem w rodzaju tęczy.

Broźący wyfcusii Wezuwiusza. Z N eapolu dono­
szą,, że d y rek to r obserw atoryum  na W ezuw iuszu 
wezwał m ieszkańców  wsi położonych w  okolicy 
W ezuwiusza, by  opuścili je. W iosek tych je s t 
18. W skutek  w ybuchów  W ezuw iusza onuścili 
w ostatn ich  dn  ach liczni cudzoziemcy Neapol.

Słasiy Zjednoczone zamierzają zaprowadzić stały 
komunikacyę powietrzni między poszezegślneml 
częściami świata. „Chicago Tribune" donosi, że 
przed kilku dniami doszedł do skutku układ, mocą 
którego Stany Zjedu. zakupiły patent na budowę 
niemieckich okrętów powietrznych „Scbiitte-Lanz*. 
Zapooiocą tego okrętu mają zamiar Amerykanie 
zorganizować regularną kom unikację powietrzną 

, między poszczególnemi częściami świata.
- O O O -

R E P ERTU AR

T eatr im , Jul. S łow ack iego  

Sobota: „Dzieci ziem i11 T. R ittnera,
Niedziela popoł.: „P an  obrońca" M ołnara; —* 

v ©ozorem: „H orsztyński".
Teatr „B agatela4*

Sobota: Popołudniu  „Dr. Sticglitz" — wieczorem 
„Topiel".

M iejski te a tr : opera i operetka 
Sobota: „A m or w  śniegu".
Niedziela popołudniu : „B aron K tramę!**, 

w jeczór; „H alka",
O peretka w Nowościach 

Sobota: -Biały Mazur*.
Niedziela popołudniu: „Krowoderskie zuchy1*, 

wieczór: „Dziewczę z Holandyi".
W y k ła d y  w  Z w ią z k u  lite ra tó w

(Dom artystów , plac św. Ducha)
Początek o godz. 8 wieczór.

Niedziela 19 bm .; prof. dr. Adolf K lęsk: ..Na po­
graniczu  rozum u i obłędu".

Kollegium  w ykładów  naukow ych (Rynek gł.
Linia A -  B. U. 39)

,  Początek o godz. 7 wieczór.
Sobota: W ieczór poezyi (Tuw im  — Lechoń —  

W ierzyński) recy tacya Każ. Skalskiej z B aga­
te li i  D ra E rn esta  A dara.

M iejskie M uzeum Przem ysłow e, Smoleńsk 9.
odczyty publiczne ilustrow ać; obrazami świetlni*

• mi zapomocą epidiaskopu:
Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Wtorek 21 marca: kap. J. Wyglanda, prezes Zwiąż* 

kc b. powstańców: Pierwsze i drugie powstania 
górnośląskie,

- o o o  —
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0 unię celną państw sukcesyjnych
Wiedeń. (PAT) „N eues W iener Tagblatt* do­

n o s i z  B udapesztu: W ęgry  uczynią n a  konfe 
re n c y i w  Genui propozyeyę, aby  państw a suk­
cesy jne  daw nych A ustro-W ęgier utw orzyły unię 
ce lną , k tó rab y  przyw róciła norm aine stosunki 
m ię d z y  te m i państw am i. W  Budapeszcie o trzy­
m ano  inform acye, jakoby Anglia i  F rancya  sym ­
patyzow ały  z tego rodzaju  rozwiązaniem . P ań ­
stw a m ałej en ten ty  odrzucają jed n ak  ideę unii 
ce lne j.

Niezawisły Egipt
Kalro. (PAT) Dzień 15 m arca uznano za świę­

to  narodow e, G eaera ł A lleoby zawiadom ił ciało 
dyplom atyczne o nowym  statucie Egiptu i p ro­
sił, ab y  odtąd porozum iew ano się bezpośrednio 
z egipskiem  m inisterstw em  spraw  zagranicz- 
nycn.

Dyktatura faszystów w Rjece
Grac. (PAT). »Grazer Tagespost* donosi z Lu­

biany: Według nadeszłych tutaj autentycznych 
Wiadomości, porucznik Cabruna przy pomocy fa­
szystów i zwolenników d’Annunzia obwołał dykta- 
łał dyktaturę wojskową w Rjece. Wszystkie lokale 
mają być zamykane o godz. 8 wieczorem, zaś o 
godz. 10 nie wolno przebywać na ulicach. Dostęp 
do miasta jest odcięty. Zaprowadzono bardzo ścisłą 
kontrolę nad obcymi, zaś mieszkańcom nie wolno 
wydalać się z domu. Porucznik Cabruna chce zmu­
sić członków dawniejszej konstytuanty, aby ze­
brali się na nowe posiedzenie i dokonali wyboru 
nowego rządu. Cabruaa był dotąd podporuczni­
kiem żandarmeryi włoskiej. Konsulowie amerykań­
ski, angielski i francuski wysłali obszerne sprawo­
zdania do swoich rządów o położeniu w Rjece. 
Jugosłowiańscy mieszkańcy miasta prosili rząd bel­
gradzki o opiekę.

Przegląd gospodarczy
Zwyżka marki polskiej na giełdzie 

warszawskiej
Warszawa. (AW) „Przegląd Wieczorny" donosi, 

źe na piątkowej giełdzie nastąpił znaczny spadek 
walut zagranicznych a to wskutek zwyżki marki 
polskiej na rynkach zagranicznych. Usposobienie 
dla marki polskiej jest zasadniczo bardzo mocne.

folarka polska w Pradze
Praga, 17 marca. (PAT) Warszawa 130 -  150, 

marka polska 1*30— l*o0.
—  o o o —- 

Giełda krakowska z 17 m arca
vVaiuta maraowa

ua.ówira laamaaiyi || helu, prmazy wpłaty

Waluty i dewizy.
Dolary SUZjed. 
Franki irauc..

,  szwaj e.
Funty szteriin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

czesko-sł.

Silanu łsrzedaz | kupno sprześw Transauja

sooo — 4100-— 3900— 4100— — •__

350’— 365’— 355— 370— 3S5-361

17.000 18.000 17.200 18.200 —  •—

14-75 15'75 14 75 15-75 15‘70-15'KI
-•61 —•65 —•61 —  65 — 62—-64
70— 7 3 - 71— 74— -•13 72-50

Waluta marsowa

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. !— V em.

1 oiiar. żaciano Tranzakcya

600— 700— 650—
Bank H ipoteczny........... 850'— 900—
Bank Małopolski.............. 650— 700—
Ziemski Bank Kredyt . . 625'— 675"—
Powszechny Bank Kredyt.
Akc. Bank Związk. 1-Vil 650— 700—
Bank Ziem. Kresów Łańcut 600— 700—

Akcye tow. handi. i przem.
P.T. H. 1— IV em.............. Ol o i' 

.

700— 670-675
„Elibor*—Ł.J. Borkowski* — •— —•—
„lmpex“ ........................... 225— 275—
„Polski Glob .............. .. 600— 800—
C. Hartwig, Poznań. . . . —•— —•—
Żegluga P o ls k a .............. 300— 350—
Zieleniewski i—Iii em. „ex“ 520U— 5500—

2450—2580H. Cegielski, Poznań . . . 2400— 2600—
Warsz. Parowozy I—H em. 1300— 1500- 1400—
„Lemiesz*. . . .................
„Trzebinia11 I—IV em.

—•— — —
1900— 2100— 2000—

„Pocisk1 ........................... 800— 900— 850—
A u tom otor..................... 1050— 1 i 50—
Portland - Cem./Szczakowa Ił.BiiS— 18.000— '
Górka 6800‘— 7000— 6900—
Srersza ...................... .. . 3500’— 6800—
Tepege I— I I I ................... 3200— 6500— 6300—
■ „ i v ................... „000— 3200— 6100—
Polska Nafta . ................. z 150— 2330—
Kleiitr. Siersza 1—UJ em. — •— _1
(JUiOS ......................... >200— 5500—
Pezet .............................. i0.0— 1100—
iiuszcze Trzebinia . . . . 1700— ■1900— 4825—
„nrarius" i—V em. . . . . 2500— 2700—
Porcelana Ćmielów . . . .

5500*-— 1 3400—Fabr. cukru w Cńodoruwie 3300—

Niepokojąca zwyżka oraz drożyzna mięsa
i tłuszczów

Zaniepokojeni bardzo z dnia na dzień idącą w 
górę ceną mięsa i tłuszczów na targu lwowskim, 
zwyżką trwającą już od tygodnia w tym dziale a* 
prowizacyi ludności miasta, zwróciliśmy się do 
Dyrektora Spółki zbytu zagranicznego ni łrogaci* 
zmy i bydła p. I.. Latawca we Lwowie, celem zebra­
nia odpowiednich iniormacyj, oświetlenia oraz 
przedsięwzięcia zaradczych środków z powodu nie* 
bywałej zwyżki cen mięsa ii tłuszczów w ubiegłym 
tygodnatu na targu lwowskim. Zamieszczamy ponic 
żej wywiad naszego współpraco wnika.

1) Co spowodowało zwyżkę mięsa i tłuszczów w 
ostatnim tygodniu.

Zwyżką w tym dziale trwająca wprost choroblL 
wie została spowodowana w dużej mierze ogólnym 
podrożeniem, towarów 'na rynku wewntrznym z po» 
\\odu najnowszego spadku wartości marki polskiej, 
na której spadek decydujący wpływ wywarły polń 
tyczne zajścia ubtiegełgo tygodnia. Najważniejszym 
zaś powodem podrożenia mięsa i tłuszczów to siła 
wyższa a mianowicie katastrofalna powódź w całej 
Małopolsce, najbardziej żywiołowa we wschodniej 
części dzielnicy, która jest magazynem i dostawcą 
rzeźni lwowskiej i tutejszych rzeźników. Spowodo* 
waał ona niemożność odbywania targów na pro® 
wincyi przerywając komumkacyę wszelkiego ga  ̂
tunku, niemożność ładowania towaru koleją żel. 
powstrzymała handlarzy od dostaw do Lwowa nieś 
chcących narażać się na szalone koszta przewozu 
drogą okrężną przez kolej lub podwodamd do Lwo* 
wa z czego wynikła nagle minimalna podaż przy 
olbrzymim przedświątecznym popycie na wzmian* 
kowany towar. Podaż towaru na targu lwowskim 
spadła niżej 25 procent normalnej podaży przed 
dwoma, tygodniami. Wykorzystują to handlarze, tą* 
dając horemdalmycli cen (już do 550 mk. za 1 kg. 
żywej wagi wieprza w porównaniu do 300 mk. z 
prezd dwóch tygodni) rzeźnicy zaś. którzy obiecują 
sobie dużo przy zbliżających sdę Świętach płacą je* 
den przez drugiego żądane ceny. by Jakn-ajwiększą 
ilość towaru zamarynować no Święta i w ostatnich 
dwóch tygodniach postu soli/darnie się go pozbyć.

2) Jak się ma wobec tego zachować ludność?
Po wiecach i deputacyach do naszych urzędów 

nie obiecujemy sobie wiele, bo praktyka tylu lat 
wojny wykazała, że urzędy jak najdalej stoją od 
zrozumienia potrzeb gospodarczych i aprowizacyj* 
nych Państwa, roszcząc zaś sobie dużo a nieuzasa* 
dnionych pretensyi do tego, mamy bardzo smutne 
doświadczenia z Puzappem, zostawmy to prywatnej 
ainicyatywie, na razie wstrzymajmy się odruchowo 
od większych zakupów mięsa i tłuszczów u rzeźni* 
ków, a poprzyjmy moralnie usiłowania Spółki zby* 
tu zagranicznego nierogacizny i bydła we Lwowie, 
która mając wszystkie pozwolenia legalne i, zgło* 
szone gdzie należy na wywóz nierogacizny do Czech 
z Polski z równoczesnym przywozem nierogacizny 
z Rumunii dla Polski jako rekompensatę za wywóz 
do Czech lekkiej polskiego pochodzenia nierogaca* 
zny, memoże narazie skierować rumuńskich trans* 
portów do Lwowa, a to z powodu podziemnej i za* 
kulisowej roboty niektórych rzeźników a kupców, 
którzy obawiają się konkurencyi i  rumuńskiego 
towaru, który jako taństzy zmusiłby ich do znaczne] 
zniżki cen wyrobów masarskich lii Itłuszczów ja|* 
szcze przed Świętami.

Sygnalizowane transporty z Rumunii wstrzyma* 
liśmy z powodu trudności administracyjnych sta* 
winnych nam przez Województwo lwowskie w uzy* 
skaniu wywozu z tegoż województwa do Czech lek* 
klej nierogacizny, mamy nadzieję, że jeszcze przed 
Świętami uzyskamy pozwolenie województwa, co za* 
iem  idzie, zaopatrzymy lwowski targ. a to miejską 
aprowizacyę w około 1000 sztuk ciężkiej słonino* 
wej nierogacizny. Odpowiednie pertraktacye z Wy* 
działem aprowiaacyi w toku.

3) Czy można zatem po tych interesujących nas 
abrdzobardzo wyjaśnieniach uważać zwyżkę obecną 
za chwilową?

Bezwzględnie tak jako trwającą jeszcze najwyżej 
dwa do trzech tygodni, poczem towar rumuński od* 
dany tylko aprowizacyi miejskiej i rzeźnikom so* 
lidnym do rizaprzedaży wywoła z magazynów ukry* 
tych i ukrywać się mających wszystkie zapasy na 
światło dzienne, co wszystko stanie się powodem 
do obniżenia cen.

4) Czy aby ostatni atak pewnego dziennika lwów* 
skiego na rzekomych spekulantów warszawskich i 
lwowskich wywożących rzekomo do Pragi nie po* 
legał na pewnych danych?

Polegał na absurdalnych imformacyach właśnie 
tych, którym zależy, by przez utrudnienie wywozu 
do Czech uniemożliwić naszej Firmie przywjz nie* 
rogacizny z Rumunii do Lwowa, co za tem idzie, 
utrzymać ceny mięsa i tłuszczów w dzisiejszej wy* 
sokości spychając całą winę podrożenia mięsa na

naszą Firmę. Dziwimy się poważnemu dzienniko* 
wi, który powodowany troską o ludność Lwowa nie 
zapytał swego informatora o nazwisko tych speku* 
lantów i me zastosował wtedy. zasady „audiatur et 
altera para“. Ponieważ zaś nieprzyjaciel stchórzył 
i nie odsłonił przyłbicy puszczamy go na ten ran 
bezkarnie.

5) Jaki jest zatem ogólny pogląd pana Dyrektora 
na sprawę drożyzny mięsa?

Drożyzna w tym dziale spowodowana normalnie 
spadkiem waluty naszej, anormalnife powodzią i 
niesumiennośdą handlarzy nierogacizny, minimal* 
ną. podażą, jest mojem zdaniem chwil owa, i prze* 
mijającą w tych rozmiarach, jakie dosięga działaj, 
po sprowadzeniu zaś około 1000 szt. wieprzy ru* 
Brańskich mam nadzieję wpłynąć silnie na zniżkę 
tego towaru.

Szkoła partyjna
Sobota 18 marca, tow. dr. Rosenzweig: Polity­

ka gminna, cz. III i dyskusya.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 

w  sobotę 18 bm. o godz. 7 wieczór w sekreta* 
ryacię Rady robotniczej.

Wydział krakowskiej Rady zawodowej odbędzie 
posiedzenie we wtorek 21 marfca br. o godz. 7-ej 
wieczór.

Słuchacze szkoły partyjnej winni stawić się 
wszyscy w lokalu Czytelni robotniczej w sobotę 
18 marca o godz. 7 wiecz. dla odbycia pod kie­
runkiem tow. dr Rosenzweiga seminaryum z poli­
tyki gminnej.

Zebranie klubu radców miejskich PPS odbędzie 
się w niedzielę 19 marca o 12 w południe w se* 
kretaryacie Rady robotniczej.

Związek asesorów sąd u  przem ysłowego w K ra- 
kowie zaprasza w szystkich asesorów  i  ich za­
stępców  na wspólne zebranie, połączone z odczy­
tam praw niczym , k tó re  odbędzie się w ponie­
działek 20 m arca w lokalu Zw iązku Stow rob.* 
u l. Dunajewskiego 5. II. Początek o  gad®. 7-mej 
wieczorem. F r. Kubanek, pczew.

Rada Związków zawodowych urządza w sobotę 
dnia 18 bm. o godz. 9 wieczór zabawę z  tańca­
mi „Józefówkę", c

Posiedzenie okręgowej komisyi Związków zawo­
dowych odbędzie się 20 bm. o godzinie 6 wieczór 
w sali Związku stowarzyszeń robotniczych, ulica 
Dunajewskiego 5, na które zaprasza się wszystkich 
członków komisyi. Ze względu na ważność obrad 
uprasza się o liczne przybycie.

W Cezar, przewodniczący. 
Baczność pracownicy handlowi! Celem zaradze­

nia krytycznemu położeniu pracowników handlo­
wych Rzeczypospolitej Polskiej zwołujemy na 26 
marca do Krakowa przy ul. Sławkowskiej 6 o go­
dzinie 9‘30 rano przedwstępną konferencyę pra­
cowników handlowych z porządkiem dziennym: 
1) Ochrona 8-godzinnego dnia roboczego w han­
dlu, 2) regulacya plac pracowników handlowych,
3) centralna organizacya pracowników handlowych 
w Polsce. Upraszamy wszystkie organizacye pra­
cowników handlowych stojące na zasadzie walki 
klasowej o podanie swych adresów celem wysła­
nia zaproszenia i wzięcie udziału w powyższej 
konferencyi. Każda organizacya ma prawo 1 do­
lega. Delegatów organizacyi prac. handi. na ogólny 
Zjazd krajowy upraszamy również o podanie swych 
adresów. Zarząd Związku zawodowego pracowni­
ków handlowych w Krakowie. Rendel Zygmunt 
przew., Sal. Wellner sekr. Tymczasowy adres: 
Zygmunt Rendel, Kraków, Pawia 12. Pisma par­
tyjne i zawodowe upraszamy o przedruk niniej­
szego komunikatu.

Wojskowa fabryka protez w Krakowie wzywa ro­
botników, którzy pracowali od roku 1920, a mają 
pretensye do 2 godzin z każdej soboty im potrą­
canych, po odbiór należytości najdalej do dnia 15 
kwietnia br. Kierownik fabryki.

i i

I

i k

j o

/, Od soboty dnia 18 qo do czwartku dnia 22 qo marca 1022. roku W i
M  1

m  i

&  1 

«  i

Wieika tragedya konfliktów 1 1  / t  M  M  U

m i w r o M - j .  „ m A L / A M ł

w której artystka aa eryk,ińska Paułirs® ^rederic odtwarza w sposób mistrzowski 
konflikt między ma'ką, synem i ojcem.

—  U L . 4 M  S « .  Q * t t T * U O Y  L .
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K A P U S T Ę
K I S Z O N A

w  ładunkach  ca łow agonow ych  i m n ie jszych  
w y s y ła  ze swej fa b ry k i w  Suchej

im i  H n  lilii M iii
w Krakowie, Wiśina 8.

Oferty na żądanie. 317

Młodzieniec ( la t 16) z ukończoną 4 -tą 
k lasą  g im na zya ln ą , z p ó ł­

roczną p ra k ty k ą  b iu ro w ą  (w  dz ia le  b u c h a lte ry i) , 
w ła d a ją cy  ję zyk ie m  
p o lsk im  i n iem ieck im  
Łaskaw e zg łoszenia pod „P osada" do D ru k a m i 
Ludow e j, K ra k ó w , u lica  D u na je w sk ie go  L. 5.

zmieni posadę.

m m h  z  p m
może twissa przerobiony kapelusz 
na o b e c n y  s e z o n , w e d łu g  maJnowssycSi 
fa s o n ó w . Przyjmuje również d o  farbsswBiraSa

JAN KURZYDiO
P ra c o w n ia  k a p e .u s zy , Kraków, &savtfs.ka 13

f la ln e w s iir  s p o s ó b
listownego nauczania księgowości (buchalteryi) przepro­

wadza w możliwie najkrótszym czasie 
prze? Radę Szkolną Krajową kcnscsyonowany

m a m a  & m  w au ic  h a n d l o w y c h  

„ M i H H O H ”
W  STRYJU

drogą korespondencyjną. Po ukończeniu kursu świadectwo. 
Warunki i ceny za nadesłaniem 40 Mp. 291

Jednością silni!
N ie ty lk o  lu d  s ie rm ię żn y  upodoba ł sobie 

„ P o b u d k ę  B e łd o w s k ie g o ” . lecz rów n ież  
i  c i p ra co w n icy , k tó rz y  w  kopa ln iach , fa ­
b ry k a c h , w a rsz ta tach , ra fin e r ia c h  itp . d ź w i­
ga ją  na sw ych  barkach ro z w ó j i w ie lko ść  
p rz e m y s łu  po lsk iego. D z is ia j g ran ice  naszej 
O jczyzn y  są roz leg łe , w ięć  i  ro zw ó j każde j 
ga łęzi naszego p rzem ys łu  jest zapew n iony.

Jeś li lu d  w ie  sk i ż y w io ło w o  pop ie ra  „ P o ­
b u d k ę  B e łd o w s k ie g o ”  to  odzyw am  s ię ^  
do  W as a śm ia ło  m ogę pow iedzieć —  
do w ie lk ie g o  g ro n a  przyjaciół i  z w o le n n i­
k ó w  mego p rzem ys łu  —  z tem  prześw iad­
czeniem , że p o lsk i ro b o tn ik , pracę po lsk iego  
ro b o tn ik a  ró w n ie ż  ż y w io ło w o  po p ie ra ł bę­
dzie w  ca łe j Polsce.

W  jedności jest s iła  — tą  zatem  je d n o ­
ścią „ P o b u d k a  B e łd o w s k ie g o ”  zdo­
będzie p ie rw szeńs tw o  ponad w sze lk im i in ­
n y m i w y ro b a m i i zna jdz ie  się w k ró tce  we 
w szys tk ich  kopa ln iach , ra fine riach , fa b ry ­
kach  i w a rszta tach  ca łe j P o lsk i.

Żąda jc ie  w y ra ź n ie  „ P o b u d k ę  B e łd o w ­
s k ie g o " .

Mr Wład. Bełritawski 
F a b ry k a  tu te k  i  b ib u łe k

140 K raków , P lac M a ry a c k i L. 1.

i i i
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SPOŁltA 'INŻYNIERÓW
„SPtŻ '”

i io f i i  i  psim 11 mmn
Spółka z ogran. odpowiedzialnością

Kraków, ul. Wielopole 15, Telefonu L. 85 

A d re s  te le g ra f ic z n y : „ S P I Ż ,  K ra k ó w "  
W arszaw a, F o k s a l 17. T e le fo n  L , 263— 40 
BIURO INŻYNIERSKIE i PS2EDS1ĘBI0RSTW0 BUDOWY

J.

Projektują i wykonuje wszelkie roboty inżynierskie, 
budowlane i pomiarowe. — Żelbet, budowle wodne, 

mosty, koleje, budowle fabryczne i t. p.

1 W I O S N Ę ! !
l in ie  n f f t  u  7 7 0 0  i t , 1  i t p  ta k i 9 . 2 5 6  l i
Zakupiwszy duży transport msteryałów bezpośrednio z fabryki mamy możność 
przez czas nieograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczemem po cenach hur- 
townych: 3 metry (na damski kostjam 3Vs ra.) pełnej szerokości najnowszego ele­
ganckiego materyalu (czysta weta a) w wyższym gatunku bardzo trwałego i efek­
townego w drobniutkie kra teczki, o wyrobie jedwabno-iniękkitn, niezbędnym dia 
każdego s Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni 
■w eleganckie ubranie lub kostium, kolory: granatowy, zielony, broniowy, szary', 
popielaty i wiśniowy (kowerkrt).
Takt materyał railepszego gaiunaiu 8. na męskie ubranie 9.200 Mk na 
damski kostjam (3 i pół metra) lO.IOO Mk, Kfiwttiaż wy ;ył.«ru kugon na 
spodnia eleganck e .gładkie lub w kra teczki po 3.300 Mk. Kupon na 
spodnie czysto ssałnisne, czarne tło l  biaiemi oaseczkami (do ubrań wi­
zytowych) po 4.800 i 5.500 Mk. Szlaczki na dams»l8 spódnico w naj­
modniejsze kraty iub pasy, również i gładkie we wszystkich kolorach 
pn 3.200 Mk. Sztuczki na bluzki w najmodniejsze desenie i kolory po 
2.200 Mk Takież same z jedwabiem po 8.200 Mk. Gkustkl w najmod­
niejsze kraty, najładniejsze desenie rozmiar 165X135 c/m. po 2.500 
Mk za sztukę. Szewioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zu­
pełności angielskie materysiy, podwójnej szerokości na suknie i ko­
stiumy letnie po 1850 Mk za metr we wszystkich najmodniejszych 
kolorach. Płćcianka i zefiry kolorowe i białe w najnowsze desenie na 
koszule Słowackiego, fartuchy i dziecinne ubranka itp. po 573 za m.
Gotowa dzienna, letnie Jtasruis mjskie z mankietami z dobrego zefiru w naj­
modniejsze desenie i kolory po 1850 Mk za sztukę, cena 6 szt. 10.800 
Mk 1 tuzin 20.000 Mk. ■ \ | : , v . i .
NA UTDil Itiadzmyezrjna ofrazya!! Oryginalne angielskie palta nieprze­
makalne dla mężczyzn i kobiet, materyał trwały, uszyty podlud najnowszej mody 
sprzedawane wszędzie po Mk 25.000 u nas 17.500 Mk. Wysyłamy natychmiast bez 
zadatku pocztą za zaliczeniem (piąci się przy odbiorze). Za opakowanie i prze­

syłkę dobeza się 500 Mk., (Niezależnie od sumy zamówień a),
BEZ WSZELKIE80 RYZYKA! K upujący niezem nie ryzykuje gdy , jeśli towar się nie 

spodoba, takowy przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. 
Zamówienia prosimy adresować: Do składu HENRYKA CtłKIERSTEJNA, Warszawa P.

ul. Złota 21. (Telefon 171-28).
PP. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego 

składu i osobiście przekonania się co do gatunku towarów i cen. 
baojjeralywem I Kółkom Rolniczym wygo dno warunki!

318 IN Solidne 1 sisranna "wykonznle zamówień Ili 8751

lod dwóch do tysiąca mórg 
loraz domy, hotele gościnne, 
Ipo przystępnych cenach do 
gsprzedania. Zgłoszenia reflek- 
Ibantów, naprzód piśmiennie, 
SBiuro komisowe pośrednictwa 
P 2 majątków

Czas to  p ie n ią d z !

O s z c z ę d z is z  g o ,  p o w ie r z a ją c  
p r z e p r o w a d z e n ie  r e k la m y  
f a c h o w e m u  p o ś r e d n ic t w u
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P o w s z e c h n e g o  B i s t r a  R e k l a m y

„ P R A S A "
K r a k ó w ,  u l .  K a r m e l i c k a  L .  1 6 .

. Telefon 20—86.

Prowadzi działinseratowy „Naprzodu".
=sa

R a f i n e r y a  n a f t y
w Małopolsce poszukuje

zdolnych destylatorów
O fe r ty  proszę w n os ić  do  b iu ra  rek lam y  „P rasa^,

K arm elicka  16, p od  D . S. 228

i  3Ut-

L
TRADYCYA1

Zgubiony
wojskowy dokument Franci­
szek Wiśniewski unieważnia 

sie. 3x9

If irm a  Hejfasz i Wołkowisz 
Kraków, Podwzla 5 

|poszukuje obszernego jasnego

l o k a l u
|!ub kilku mniejszych na pra­
cow nię krawiecką za Wyso­

kiem wynagrodzeniem. 314

osiądź, bron::, m i e d£t 
oSów, cynk kupuje

J .  T O K U ®
gKrakÓw, ul. św. Jana 10. 

Telefon 574. 236

antykwaryat artystyczny, ul. Straszewskiego 27 po­
leca antyczne meble, porcelanę, obrazy itd. 296

Towarzystwo Kradytowc-Roimtnicia w Nowym Sączu, . 
donosi, iż dnia 26 maraa br. odbędzie się

i !  i f j f f i i i  l i t  i p i t i i t
Członków z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1921.
3. Sprawozdanie kasowe za rok 1921.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisyi rewi­

zyjnej.
5 Wybór uzupełniający Rady Nadzorczej.
6. Zatwierdzenie wyboru dwóch członków Dyrekcyi 

i 1  zastępcy.
7. Wybór Komisyi rewizyjnej.
8. Rozdział zysku za rok 1921,
9. Zmiana statutu.

10. Wnioski i inierpelacye.
Początek o godz. 10 rano — w razie zaś braku kompletu 

o godz. H  bez względu na ilość członków.
1.a Radr nedzorczą; 279

Karol M iknta Jan Bogacki
Sekretarz Prezes.

'Ważne dla kaflarzy, garncarzy itp.!
© f© W la n « l  w  proszku i łuskach 

SM! ił n i IB SB prawdZitSłY  dostarczą natychmiast 
M 0 M Z H K ,  D IE T L O W S K A  2 9 .

(Matjes) jakoteż in n e  ga tu n k i SSedzi 
poleca hurtow nie i częściowo firma

N A T A N A  K A T Z K E R A  S Y N O W IE

Kraków, Krakowska 32. 268
kok załóż* 1®48.

J H a  ś w i a t a i
Rodzynki, migdały, orzechy włoskie i laskowe, wanilię, mak, marmoladę, śliwy 
prawdziwe bośniackie, oliwę do jedzenia, korzenie, drożdże, wina i likiery

poleca hurtownio i detaiiicznie:

K a z i m i e r z  O g e r z a l y ,  u l .  S z c z e p a ń s k a  11, t e l .  3 0 0 4 .

Dwurazowa ekspedycja pocztą dziennie!

Bedaktor aacselay: EmA Huesker,,
Nakładem Ludowej Spćłfcl WydawnlcŁej JSmuzM * w Krakowie.

Ifod&ktor odpowjedłdaiuy: Ma»y«© Jastrzębski 
OKdookftmJ Breteirf Lodowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310).


